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Sejm, który eię w dniu 3 lutego b. r. 
zbiera na posiedzenie, czeka niezwykle 
ciężkie zadanie, a mianowicie uchwalenie 
wUćżetu na rok 1926.

Właśnie w dniu 26 stycznia b. r. zło­
żył rząd do laski marszałkowskiej projekt 
preliminarza budżetu na rok 1926.

Wedle projektu tego dochody wynoszą 
1-528,178.982 zł, wydatki zaś 1.730,085.522 zł. 
f Ponieważ przewyżka wydatków nad 
dochodami wynosi przeszło 200 milj. zł, 
rząd spodziewa się osięgnąć równowagę 

r ez zwiększenie dochodów, które mają 
wpłynąć z reorganizacji przedsiębiorstw 
państwowych, t olegające_ na zmnieiszeniu 
J osztów produkcji i podniesieniu rento­
wność- tychże.

W ten sposób spodziewa się rząd

zmn ejszyć wydarki o 72 miij. zł, która to 
kwota stanowię ma czysty dochód skarbu 
z przedsiębiorstw państwowych.

Przez reformę administracji, nad którą 
pracuje komisja trzech z Bobrzyńskim na 
czele, mają się zmniejszyć wydatki o 130 
milj. zł.

Zwiększając dochody o 72 milj. zł, a 
zmniejszając wydatki o 130 milj. zł, otrzyma 
się w dochodach 1.600,178.982 zł, w wy­
datkach 1.600,086.552, czyli nawet pewną 
przewyżkę dochodów nad wydatkami 
,92.430 zł).

Na papierze bardzo łatwo uzyskać 
równowagę budżetu, a nawet przewyżkę 
dochodów, gdy się jednak zważy, że wy­
datki rzeczywiste w 1925 r. wyniosły 1.851 
milj. zł, natom iast dochody rzeczywiste,
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be/. dochodów nadzwyczajnych, wyniosły 
tylko 1*584 milj. zł, zapytać się należy, czy 
Sejm, przyzwyczajony za Grabskiego do 
rozdymania budżetu, bo hojność jest po­
pularną, będzie miał odwagę zredukować 
budżet do kwoty 1.600 milj. zł, k tóra ze 
względu na zubożenie społeczeństwa jeszcze 
lesfc za wysoką i nie powinna przekraczać 
1400 milj. zl

Kto zna nasz Sejm obawiać się musi, 
czy będzie m zdolny do takiei operacji — 
wyboru jednak niema, albo trzeba się 
zdecydować na to cesarskie cięcie, albo 
ginąć bez ratunku.

To nadzwyczaj ciężkie zadame, jakie 
Sejm czeka, ułatwić może sprawozdanie 
Najwyższej Izby Kontroh Państwa.

Przez kilka la t z rzędu N. I. K  P. 
przedkładała rządowi i Sejmowi sprawo­
zdanie z lustracji gospodarka wszystkich 
ministerstw i związanych z niemi przed­
siębiorstw państwowych, jednak dopiero 
v b. r. komisja budżetowa zabrała się do 

rozpatrzenia tych sprawozdać.
I cóż się okazało?
Oedno wielkie oskarżenie bije z kart 

sprawozdania N. I  K. P. i wielkim głosem 
woła o prokuratora.
y  Min. spraw wojskowych, względnie pod- 
władne mu organa zakupywały zapasy 
prochu do użytku niezdatnego, partje mun­
durów, które po jeanorazowem użyciu roz­

łaziły się, kożuszki największe były za małe 
na najmniejszych żołnierzy. ,c

Przy tak’ej gospodarce, łożąc na armję 
wielkie sumy, można być bezbronnym.

Min. robót publicznych oddawało bez 
przetargu roboty firmom droższym, da­
wało im zaliczki, mimo, że nie uiściły się 
z pobranych już zaliczek, słowem, prowa­
dziło gospodarkę jak zbankrutowany 
szlachcic polski.

Monopol spirytusowy, który w ub. ro­
ku miał dać 460 milj. zł dochodu, przy. 
niósł tylko 172 milj zł, ale za to zatrudnia! 
armję ze 120.U0G ludzi złożoną.

Folska Dyrekcja Wzajemnych Ubez­
pieczeń na 16 iiiiljonów wpływów 6 milj. 
wydała na administrację. Potem się dziwić, 
że ludność sarka i złorzeczy przymusowej 
asekuracji.

Sprawozdania N. I. K. P. wejdą nie­
bawem pod obrady Sejmu. Jeśli Sejm i 
rząd spełnią swój obowiązek, przywołają 
na pomoc prokuratora, łotrów, co kradną 
mionie państwa, odda się pod sąd, a nie­
dołęgów i nierobów, co zabagniają stosun­
ki w państwie, napędzi precz — nastąpi 
zmniejszenie wydatków i wzrost dochodów 
w myśl preliminarza budżetowego, zacznie 
s :ę sanacja życia gospodarczego, o której 
się wciąż gada i pisze, a k tórą nareszcie 
trzeba przeprowadzić, póki czas — a czas 
najwyższy. J a n  Brodaaki.

• Z arzą l Główny P. S. I  ;,Piiast“ odny! w  dniu 29 
stycauL  b. r. posiedzenie pod praewodnictwtsm prezesa 
[Wincentego W itosa w pełnym komplecie członkuW.
I  W  obradach wziął udział m arszałek Sejmu R ataj 
oraz rdn istrow k: dr K iem ik i Osiecki. N arady poświę- 
eoiiłff były naradom  poliityeznem i gospodarczem, oraz 
sprawom orgaai izac yjn e m stronnictwa.. 
fivr. * Po cale dziennych naradach i wyczerpującej dys­
kusji na podstawie referatu prezesa W itosa, ministrów 
dra K iernika i Osieckiego, oraz posła Bobka, wicemar­
szałka Dębskiego, wiceprezesa Skulskiego, powzięto 
następujące rezolucje:

1) Zarząd Główny P. S. Ł. przyjmuje do zatwier- 
jtlzająóej wiadomości sprawozdanie prezesa W itosa, ora?, 
niuistrow Kiernika i Osieckiego i wyraża im pełne za­

ufanie,
U* 2) Zarząd Główny P. S. Ł. stwierdza, że położenie 
gospodarcze państw a a  w szczególności wsi mimo po- 
wstrayniapia prae:z rząd  kryzysu walutowego i .diożyy

Lnianego jest niezwykle ciężkim, a  przyczyną tego jest 
zupełne zubożenie szerokich mas wiościańskich, spowo­
dowane polityką gospodarczą poprzedniego rządu, zni-i 
szczenią siły nabywczej rolnika, te j największej m asy 
konsumentów i odbiorców przemysłu, oraz drożyzny 
niezbędnirah artykułów  przemysłu, których ceny nie po-i 
zostają w żadnym stosunku do cen. produktów rolnych,

3) Zarząd Główny P. S, L. widzi w popieraniu wy­
twórczości szczególnie rolnej, oraz przemysłu, opartych 
na własnych surowcach i oszczędnej gospodarce paiń 
stwowej, oraz we wzmożeniu siły płatniczej mas rolni­
czych; — jedyne wyjście z obecnego przesilenia gospo-: 
darczeg’0 i odrodzenia wytwórczości przemysłowej, 
a  temsamem złagodzenia klęski bezrobocia^ pocnłania.1 
jącej bezproduktywnie znaczną część funduszów bud­
żetowych. f

4) Zarząd Główny F. S. L. domaga się zatem 
wprowadzenia jaknajdalej idących oszczędności, ograj 
giczenią wydatków; państwowych i do^Łojspwajuia ic)ł
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do siły podatkowej ludności i docboido włości przedsię­
biorstw państwowych.

5) Zarząd Główny P. S. Ł. uważając, że Raąd ko­
alicyjny musi być wyrazem słusznego kompromisu róż­
nych interesów w Rządzie tym reprezenlowanyeh pro te­
stu je przeciwko zakusom skierowanym -specjalnie prze­
ciw wytwórczości Tolnej i dążą/cym do dalszego zuboże­
nia wsi p-zez sztuczne, obniżenie cen drogą zakazów 
wywozu produktów  rolnych i ograniczenia zasady wol­
nego handlu.

6) Zarząd Giów. P. S. L. stwierdza, że losstatnie w y­
padki na terenie sejmowym wyrażające się w Ciągłych 
rozłamach „W yzwolenia" i próbach tworzenia nowych 
stronnictw  chłopskich są tylko dowodem niedojrzałości 
politycznej i w alką osobisto partyjnych warcholących 
żywiołów oraz przestrogą dla wsi polskiej, k tórej intere­
sy w ręku tych żywiołów sta ją  się przedmiotem gry  po­
litycznej pod falszywemi hasłami zjednoczenia ludu. Za­
rząd  Główmy P. S. L. stwierdza, że tylko „Piast" jako 
Organizacja zw arta, świadoma celu i p-ogram łu służy in- 
■temsi >m państw a i ludu i jedynie w jej ramac-h może 
się d 3konać rzeczywiste zjednoczeniu rucha ludowego.

7) Zarząd Główny P. S. L. wzywa klub parlamen­
ta rn y  P. S. L. „P iast"  i swoich przedstawicieli w rzą- 
Izie do sp owo do wonią rozwiązania sejmików wiojewudz- 
t icr w  byłej dzielnicy pruskiej i dokonania nowych w y­
borów, oraz do przeprowadzenia reorganizacji izb rolni­
czych.

8) Ciężkie położenie gospodarcze istniejące w  ca- 
fej Polsce przybrało najbardziej szerokie rozmiary na  
' omorzu. Wobec takiego star u rzeczy Zarząd Główny 
jP- S. L. wzywa klub poselski do poczynienia starań  ce- 
lw» natychm iastowego zorganizowania, oddziału Pań,- 
fctwowmgo Banku Rolnego w Grudziądzu.

P o d  r P 7w a g e  C h ł o p o m .
Tu i ówdzie wśród wsi polskiej powstaje zamiesza- 

łne w orjen mej i politycznej, a  zamieszkanie to szerzą ró- 
zne niepoczytalne jednostki, podsycane niejedno! rot- 
ńie przez wrogów-’ ni ety 11: o chłopa, ale wogóle państwa 
polskiego.

•lak szatani uwzięli się n a  to, by  wneś polską pod- 
trz mywać w ciągłej walce politycznej, w  ciągrym. fer­
mencie.

Rózn ambicjonierzy polityczni w rodzaju Brylów, 
awdowskisft, Dąbsl.ich, Gkoniów, Wojewódzkich i t. d. 
ą uo chłopa niby to pod znakiem jedności chłopskiej, 

. u C i l * ‘ ni swem postępowaniem udowodnili dotąd, ze 
i eh ivłko chłopów rozbijać, umieli rozsadzać, i  ‘ osła­

mi.-i nwS z .n'lK-en* Pr-ez uczciwych przywódców ludo­
wych dało sm. skupić, diało się zjednoczyć
m  m hn+^rIv>^llj ne cŁo'f’r  adczenio, co nam  niepoczytal- 
niosła Tch-ti 1 - 1 ^p k e jo n e ró w  polityków dotąd  przy- 
B ’ • RT ■ f c ^ jp io rw  Dąhakfego, potem
r ref ^ i oh to dwuletnierządy o. Grabskiego, które IopT0 adziiy ludnoś, dc 
łz y  bez granic, a  państwa, L.ad brzg- przepaści.
nr, 1 . ijr,ko1 m  o r g a n e l le  społecznym, mogą
Podobne jednostki budow ać. Czyż jes t dc p,, lyślenL, 
* L J 05 w’szj scy c i ma rzucający się obrońcy lud 
r-^w dę temu ludowi chcieli służyć i dla jego djobią pra-

i
aoiwać, by ten  lud mógł w takim słanie jak’ obecnie się 
znaleźć? Nie. ty  -Ufo

Bo też patrząc żfcliska nla tę  robotę karierowiczów, 
musi człowiek uczciwy przyjść do przekonania, że ta  
g ra m a podli tad egoistyczny, że w alka idzie, w  imię 
obrażonej ambicji, że naśladujemy dawne Sejmy polskie, 
gdzie to każdy szlachcic kierował się dewizą: niech 
wszystko padnie, niech wrogowie rozbierają Polskę, byle 
on postawili n a  swojem.

W śród tych wzburzonych fal płynie potężny okręt1 
P. S. L. „P iasta", któiego s te r dzierży prezes W i­
tos, a  zdolność jegc, rozum i uczciwość, a  także jego po­
chodzenie czysto chłopskie, prosto od zagona, wściekło-i 
ścią napaw a różnych inteligentów amhiicjonerów, k tó­
rzy czują, że gdyby z nim stanęli do pracy na wspólnym 
zagonie, to zbledną, nie zdzierżą, nie dotrzym ają kroku. 
Złość i pycha pcha ich do nierozważnych czynów, ode­
szli więc, i z pewnej odległości zieją nienawiścią, plują 
plwocinami złości. Oni, którym  chłop potrzebny jedy­
nie do robienia interesów.

Wierzyłem zawsze i wierzę, że zdrowy rozum 
chłopski zwyciężv, a  postępowanie rozumne da Silę lu­
dowi, lctory w potrzebie sam wodza sobie wybierze.

Gzyż na dziś wódz dla nas lepszy nad tego, który 
z pośród nas pochodzi, k tóry  jest dziś naszą i w his tor ji 
będzie chlubą? —  Nie. —  Czyż może jest stronnictwo, 
które może się poszczycić tej m iary chłopem? —  Nie, 
Czyż jest k to  w stanie zaprzeczyć, że wszyscy najzdol­
niejsi chłopi z  całej Polski należą do „Piasta"? Tego 
nik t zaprzeczyć nie zdlola. ■«

To tez stańm y wszyscy razem w szeregi P, S. L., 
stwórzmy teraz i później siłę, na k tó rą  nas stać, byśmy 
nie potrzebowali szukać sojuszników  czy to z lewa, czy 
z prawa, bo, m ając tę silę, weźmiemy odpowiedzialność 
za całość państwu, za  in te resy  twoje, Ludu polskit 
Wierzę, że się tak  stanie nie długo.

J a n  Madejczyk, poseł.

C f e i i a w ©  c y f r y ,
'-'r'  W t dług spisu ludności z 30 września 1921 r, 

m ieszka w Polsce: Białorusinów około 1,500.000. U kra­
ińców przeszło 4 miljomy, Niemców około 1,500,000, 
żydów  przeszło 2,500.000 głów. r

Wedle tego spisu stan  bydła w Polsce przedsta­
wiał się w następujących cyfrach w 1921 r. (dla pOTÓ- 
wpania w nawiasach przytoczono cyfry z 1910 r.).

Kioni było 3,197.700 (3,402.8u0), bydła rogatego 
7,878.300 (a371.800), owiec 2,170.000 (4,277.000), Świn 
5,166.200 (5,231.10( .

Na l.OUO mieszkańców przynadało w 1921 r. koni 
126 (124), bydła rogatego S i l  (306), owiqc i  kóz 86 
(158), świń 204 (191).

Na 100 hektarów  uprawnej ziemi wypadło w  1921 
koni 14 (w 1910 —  15), bydła rogatego 34 (36), owiec 9 
(13), śwm 22 (23). 5

Obecnie stan  ten  poprawił się, tak , że dorównuje, 
a  może naw et przewyższa stan  przedwojenny z 1910 rs
 '.wiw»łł*' -------------------------  —---------   Ti

P r e c z p e n i a c tw e m r p r  ątg: z  w ędtfąt
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Stronnictwa ludowe, 
a  p r a s a  w ś r ó d  H a d u *

(D otończ«ni»).

Inaczej przedstawia się spraw a przemysłu, tak 
'drobnego, jakoteż i większego. Małopolska, dzięki szko­
łom, k tóre tu  powstały, jak  również i innym zakładom, 
a  także i drobniejące gospodarstwa rolne były powo­
dem daw ania d»ieci do różnych rzemiosł tak  dalece, iż 
znajdują się ®u pewno okolice, m ające nadm iar pew­
nych rzemieśhiibów, których znów w okolicach Kongre­
sówki brak odczuwać się daje dotkliwie. Opowiadano 
nam. że są pewne okolice, gdzie przemysł domowy 
znajduje się całko?, icie w rękach nie polskich i tam 
rzemieślnicy Polacy byliby bardzo mile widziani. Oóz 
jednak z tego, gdy jedni o drugich nie wiedzą. Czy mo­
żna temu zaradzić? Czy jest na to sposób, aby sprawę 
odpowiednio i korzystnie dla stron obu przeprowadzić? 
Uważam, że jest to spraw a nie trudna do zorganizowa­
nia i da się pomyślnie załatwić, jeżeli podejm ą się tego 
stronnictw a polityczne ludowe. Istnieją już po gminach 
organizacje gminne, a po powiatach powiatowe. Z gmin 
należy zgłaszać do powiatu jacy ludzie są potrzebni ja a o 
pracownicy i w jakim zawodzie, zarząd powiatowy prze­
siałby to do zarządu naczelnego, a  ten ogłaszając w pi­
smach, jako organach partyjnych, dałby możność otrzy­
m ania tym , krói zy mogliby poszukiwane miejsca objąć. 
Tym  sposobem ludność znalazłaby potrzebnych jej rze­
mieślników a  rzemieślnicy odpowiednie dla siebie za­

jęcia. Istnieją rządowm biura pośrednictwa pracy, lecz 
nie są one jeszcze zorganizowane należycie i naw et 
ludność o nich nie wiele wie, a ponieważ czytelnictwo 
na wsiach już się nieco rozwinęło i w przyszłości .rozwi­
jać się będzie, dlateg-o też tym systemem daleko prędzej 
dojdzie wiadomość do tych, dla których będzie prze­
znaczona.

W  pewnych działach przomysłowych widzieć 
można u nas duży już postęp A rtystyczne wyroby ce­
ramiczne' -^Ćmielów11 są naprawdę piękne, jakich się tu  
u nas -w Maiopolsce nie spotyka. Istnieje tu  także prze­
mysł garncarski, możeby jednak nie zaszkodziło gdyby 
fachowcy z tych stron, gdzie jest już wyżej rozwinię­
tym, zbadawszy naszą glinę, ulepszyli wyroby z niej 
wytwarzane na wzór tych jakie u  siebie produkują. To 
stawiam jako przykład jeden z wielu, albowiem dokład­
niej całego przemysłu nie łatwo jest poznać i wskazać 
co gdzie należy uzupełnić. W ielką przysługę Rzeczypo­
spolitej oddadzą stronnictw a ludowe, gdy swoich orga­
nizatorów politycznych w tym kierunku przez odpowie­
dnia kursy i w ykłady przygotują, aby objeżdżając różna 
powiaty i okolice zwracali uwagę na przemysł, co gdzie 
jakie wymogi zauważą, aby następnie piórem i sloweru 
propagując, szerzyli tern samem to, co będzie wwkaza­
li cni dla dobra narodu. Tym sprawom konieczność na­
kazuje użyczenie większego niż dotąd poparcia i szer­
szego się niem zainteresowania naszych polityków, al­
bowiem dzięki temu, lud nasz zyskiwać może nowe pola 
pracy, a  wszakżeż stronnictwa ludowe siuźąo ludowi, 
mogą mu nietylko przez politykę, ale tak  samo i przez 
wszystkie inne działy, związane z dobrem publicznem, 
ludu wyświadczyć bardzo wiele dobrodziejstw. Należy,

(Wyjęte z dzieła Stanisława Staszica).

Widzę miljony stworzeń, z których jedne wpól- 
nago chodzą," dyugie skórą albo ostrą siermięgą okryte, 
wszystkie -wyschłe, znędzwałe, obrosłe, zakopcicie; 
oczy głęboko w głowie zapadłe, dycbawicznerni piersia­
mi ustawicznie rolną; posępne, zadurzało i głupie; mało 
czują; i mało m ysią — to ich największą szczęśliwością; 
ledwie w nich dostrzec można duszę rozumną. Ich 
zwieizchnia postać z pierwszego wejrzenia więcej podo­
bieństwa okazuje do zwierza, niżeli do człowieka. 
Chłop — ostatniej wzgardy nazwisko mają. Tych ży­
wnością jest chleb z śrótu, a- przez ćwierć roku samo 
zielsko, napojeni — woda i paląca wnętrzności wódka; 
tych pomieszczeniem są lochy, czyli trochę nad ziemią 
wyniesione szałasze; słońce tam  nie m a przystępu, są 
tylko zapchane smrodem i tym dobrotliwym dymem, 
który , aby podobno mniej na swoją nędzę patrzali, zba­
wia ich światła, aby mniej cierpieli i w dzień i w nocy 
dusząc, irkraca ich życie mizerne, a  najwięcej w niemo­
wlęcym wieku zabija. W  tej -smrodu i dymie ciemnicy, 
dzienną pracą strudzony gospodarz na zgniłym spoczy- 
w7a barłogu; obok niego śpi mała. a  naga dziatw a na  tem  
samem legowisku, na którem  krow a z cielęciem stoi 
i świma z prosiętami leży... Dobrzy Polacy! Oto rozkosz 
tej części ludzii, od której’ los waszej kzeczypospolitej

1 zawisł! Oto człowiek, k tó ry  nas żywi! Oto stan  rolnika 
w Polszczę!...

łże kiedy sobie pomyślę żem Polakiem, wstyd mię 
dalej mówić, kiedy sobie przypomnę, żem człowiekiem, 
porywa mię rozpacz i zgroza...! W pośrodku chrześcijan 
takie .okrucieństwo...! T y r a n i ,  bluźniercy! Nie lękajcież 
się, iż spełni się nafconiee miara nieprawości waszych?... 
Jeżeli Bóg jest sprawiedliwy, nie może być w oiczach Je ­
go zbrodni większej nad zbrodnię waszą! Macież wy 
miiość Ojczyzny? Nie obywatelami, ale nieprzyjacio- 
laird Tolskii jesteście! Więcej szkodzicie temu krajowi, 
niżeli szkodzili Szwedzi, Niemcy7, T urcy i TatarzyJ 
Tych okrucieństwo padało na niektórych i skończyło 
się w la t kilka.; wasze okrucieństwo trapi nietylko ży­
jących, ale nadto kładzie p-rzeszkołdę wieczną do podo­
bieństwa, aby Polska m ogła z sławą powstać... Opamię­
tajcie się! Nie bierzcie na  złe cierpliwości Nieba! Czas 
poprawy! Czas ludzkości! Oddajcie człowieka Bogul 
Oddajcie człowiekowi prawo: „Niechaj rośnie i mnoży 
się“ ! Widzę straszne nieszczęście nad głowami "waszemu. 
A gdy kocham Polskę, a  gdy 'zapomnieć nie mogę, że 
rodziłem się Polakiem, jakby ten  kraj użatować, my­
ślę ustawicznie!... , , . ^

* * * 0 %
Tak w yglądała Jiolla chłopa polskiego •wówczas, 

tak  dio serca panów apelowa! zacny ksiądz-obyw atel 
Czyż wiele się zmieniło w tej doli n a  lepsze, czyż 
serca jaśniewielmożów nie pozostałe tak  eanm twarde 
i głuche n ą  Ips pieę^izęśliwycin i pyzygzłośq. p a to w a #
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chcąc to rozpowszechnić, wszcząć na  szeroko zakrojoną 
m arę akcję nie przez jedno tylko stronnictwo, lecz 
przez wszystkie razem, albowiem Wszystkie one powin­
n y  mieć cel jeden i tensom, a tjrm jest- troska o dobro 
ludu. Dźwigać lud z biedy -wszystkiemu środkami, to 
przykazanie ludowca. " Jan  Sobwk.

5?lodu Katolfĉ ś“—opsmiytaj się!
Już od szeregu lat, biorę czynny udział w ruchu 

ludowym, zdążającym do wyzwolenia się z więzów nie­
powołanych opiekunów, ale nie mogę zrozumieć tego, 
że sami chłopi rozbijają się na  obozy i oboziki, z czego 
powstało u  nas w Polsce niemal tyle stronnictw, ile jest 
w iar na globie ziemi. Różni rozbijacze i mąciwody przy 
takim  chaosie pieką kosztem ciemnego chłopa dla sie­
bie pieczenie.

Już ne w-olam do „Wyzwoleńców7", ani Putkiow- 
ców, am  Związkowców, bo z tych ani Pan Bóg cliwaiy 
ani ud pożytku nie ma. Brylo-plutowców także zosta­
wiam na boku, gdyż ze zdrajcami sprawy ludowej, nie 
■chcę n ic mówić, bo to są wszyscy burzyciele ludu i sann 
w  to nie wierzą zupełnie, icio ludowi obiecują. Ale do 
was Bracia ze stronnictw a katolickiego się odzywam: 
Powiedźcie mi szczerzo na  ezem budujecie swoją wyż­
szość i doskonałość, w c-zern jesteście lepszym}, od „Pia- 
stowców44. Na ozem swój katolicyzm opieracie, czy może 
n a  swej gazecie „Lud Katolicki? J a  jej za katolicką nie 
u .a ż a m , pomeważ w każdym  niemal numerze przeciw 
vPiastowoom‘‘ pismaki wasi wypisują brednie i kłam ­
stwa,, a  W itosa toby dziś radzi widzieć na marach. Jeżeli 
gazetka  takie kalum nje przeciw drugiemu wypisuj* nie 
niuże być katolicką (gazeta katolicka nie oszczerstwa, 
ale miłość roznosi;, przeto nie gazetę, ale was bracia 

■’ Łzam za katolików  równych nam. Byłem nieraz na 
j^Sększyeh odpustach, tam  trudno było rozpoznać, kto 
katolik , a  kto „Piaetowiec", gdyż się wszyscy jednako 
modlił, i spowiadali.

I mażcież mi bracia tę w aszą wyższość, czy po- 
Bożnosc • Znamy i takich niestety katolików, którzy 
przy_ kielbidtu ogrmnie w iary bronią, a  „Sztandary14, 
»)/ wiązki14 i „Naprzody44 w zanadrzu noszą i sw jm  zau ­
fanym  podsuwają. Ozyż to  nie są biagderzy, a  takich 
B waszego obozu aużobym pokazał.

_ Wiedzcie to, że Bóg osądzi, kto  lepszym jest kato- 
1 tern, a  nie ludzie.

_ Pomnijcie, że C hiystus Pan wypędził powrozem 
^ /tesc io to  kupczących. Nie naśladuje '- tych  handlarzy, 
i  w f  H L u - s c u ł a  do polityki, bo to wielki grzech
was m k^ra Za któro wcześrdfij cz7  późmej spotkać 

* Jan Budzioch.

Sto lub więcej złotych miesieczu e
S w a r dankhCór< ^L o n tff i ka?itf fa)-

» -  « «reea i piętnasta g r o n y Z Z P ?  °

 ....
W ydaw nictwo „Bibljidoki Oć v;aty Ludowej" w  Wąbrzeźnie

alica Wolności L. 59. '  .j83 3 3

Jak ślą ubogacają nartdy.
Leży przedemną książka, k tó ra  w Polaku IłudzJ 

podziw i zazdrość. Książka napisana przez dra Wł. F r. 
D roraka, naczelnego dyrek tora Centralnego Związku 
Spółdzielni gospodarczych w Pradze, ro si zaś tytuł: 
„Spółdzielczość w Czechosłowacji44.

Książka ze wszechmiar zasługuje na zapoznanie 
się z jej treścią.

Zdobią ją  portret*  autora, oraz twórców spółdziel­
czości w czechoslowackłem gospodarstwie narodowem* 
a  to:

1) Franciszka Si makia, założyciela czeskich T o­
warzystw  zaliczkowych według systemu SclHUtze-I)a- 
litscha.

2) Franciszka W ładysława Chleborada, założy- 
cielą pierwszych czeskich spółdzielni spożywców.

3) Franciszka Cyryla Kampelika, zalożj cielą cze­
skich spółdzielni rolniczych,

4) Franciszka Skopalika, założyciela pierwszych 
przemysłowych przedsiębiorstw dla przeróbki wy twoi 
rów rolniczych na Morawach.

5) Jan a  R. Demla, założyciela Towarzystw zalicz-, 
kowych i przem yt1 owych przedsiębiorstw spółdzielczych 
rolników na Morawach, wreszcie d

G) Dra A. Zoebla, .założyciela Centralnego Związ­
ku niemieckich spółdzielni rolniczych na Morawach.

Co tych kilku ludzi na  polu *>półdzie'czośol zdzia­
łało świadczą o tern reprodukcje (fotografje) najwięk- 
szych spółdzielni. Oto: - -'DJ

1) Spółdzielcza składnica zbożowa w I I ri.deu K ró­
lowej. Składnica posiada najnowsze m aszyny i  przyrzą­
dy do oczyszczania i przechowywania zboża.

2) Spółdzielcza składnica w Libochowicach. W  r< 
1923—24 obrony spółdzielni wynosiły 1.147 wagonów 
zboża, 406 magonów sztucznych nawozów, 193 wago­
nów węgla, 140 wagonów paszy, 70 wagonów mąki, 
10 wagonów nasion. Posiada także fabrykę wozów, iwar, 
sztaty  reporacyjne maszyn, narzęazi rolniczych i wiat 
zów. Spółdzielnia w Libochowic&ch wywiozła iw 1924 r, 
przeszło 1.000 wagonów jęczmienia i iiłuion, m przywóz) 
saletrę chilijską i inne nawozy sztuczne.

3) Składnica zbożowa w Prześcicach. Potem' idą 
m łyny i gorzelnie, słodownie, suszarnie, inleczamU 
i inne spółdzielnie, a  to:

i)  Młyn parowy w Pilśnie przerabia dziennie 4 w a 
gony zboża, a  w swych piekarniach wypieka na  dzieł 
18.000 bochenków chicha.

5) Młyn w  Terezinie nad Łabą przerabia rocznie 
przeszło 450 wagonów zboża.

Młyn w Sedlisztkacb posiada także ęiekariiię 
i tartak . v j p ^ j -

7) Grorzelnia spółdzielcza w Litowlu. ‘ ' lv  f ł-$
8) Spółdzielcza krochm ałria i gorzelnia w Txszno­

wie. KroclimaM e zajm ują się głównie produkcją suro. 
wago krochmalu, dostarczanego rafinerjom do dalszej 
przeróbki. Posiadają również własną suszarnię ziemnia­
ków*

9) Spółdzielcza suszarnia cykorji w Praskaczce, 
przerobiła w kampapji 1919— .920 prawie 50.000. q cy­
korii.



3 dnia 7 lutego 1926 r. Nr 6

K t o  z  c z e g o  £ y j e ?
N a stu  ludzi m  Polsce 65 żyje z rolnictwa, 14 

przemysłu i  górnictwa, 8 z handlu i  komunikacji, 13 
innych zawodów.

Z obszaru użytkowanego w całem państwie 
17,780.000 ha, t. j. 48.5% zajętych jest pod uprawę

101 Spółdzielcza s tau w u ia  w Lipniku i szereg in­
n y m  słddowni n a  Morawach przerabiają „hanącki‘“ 
jęczmień.
I 11) Spółdzielcza m iędlainu  lnu w Starej Rzeszy,
bluz w Hradcu Indizycha, Poza obróbką lnu wyrabia 
ttakże pokosty, 268 rodzajów laków, olej, 52 rodzaje 
tduszczów spożywczych, dalej różne tkaniny ze lnu.

12) Towarzystwo spółdzirlezycł m leczami sprze-' ^jói^  6,323.900 ha-, t. j. 17.2% stanowią łąki i pastw iska 
daje rocznie przeszło 20 wagonów masła., nadto  ser i jaja. 8,963.000 ha t. j. 24.4% lasy, wreszcie 3,673.400 ha, t. j. 
k tó re konsoi wuje w 12 basenach. _ jó .9 % zajmują grun ta zabudoiwane, ogrody, parki, wody,

13) Spółdzielcza fabri 1 c la zużytkowania own. drogi i nieużytki

w  D ra J Ź  w ^ i s S c / r l f i t  jT  P o s S a  w  °slMe fcuma ca‘lej ziemi użytkowej z w yjątkiem  lasów,w i) zj ca , y }  • ’ . . więc ziemia o rn i, łąki, pastw iska i różne użytki,
m aszyny uo przeróbka owocow suszarnię, aparat do w y -. w ^ te Maem} ^  ^ o b U i e  w Polsce pod względem
r,abu wina owocowego i do. palenia sliwowicj stosunków pogadania w  następujący sposób:

14) Spółdzielcza elaktrowma. w Drazycach a cały,, Ali lk<, własność, czyli gospodarstwa ruino powy<
szereg ornych elektrownią które rozprowadzają prąu żej 5(j ha , aM  m jmują jączn^  8 ,01.900 ha. P rze .
elektryczny po całym kraju, do każdej chaty, stajni ą .  ^ się między 6.578 gospodarstw, tak, że
1 0 I7ó b  i  ̂ n  przeciętnie każde z nich zajmuje 1.268 ha.r  W edług rejestru handlowego hylio w całe Cze- r  . , , ,  . ' , . . .
chosłowacu w dniu : stycznia 1924 r. ogolc . 14.942 , Średnoa_ własność więc gospodarstwa ponurej 500
« ,avw óiw  ; ha ale powyżej 100 ha zajmuje łączną przestrzeńspuiuzit mi. i o ,
{ Podział według kategoryj był następujący: i ’ ‘

1.467 typu Schulze-De]isch‘a. 2.261 spółózielnij , N a tej przestrzeni znajduje się 13.435 gospodarstw; 
spożywców, 1.825 spółdzielni przemysłowych, 1.326 spół szjjb  n a  jedno wypada 3 lu  przestrzeń,, ^ireszoia. 
dzielni budowlanych, 7.864 spółdzielni rolniczych, czyli m a[a  własność, czyli gospodarstwa poniżej 100 ha ziąj-< 
około 50% całkowitej liczby, a  z tego 4.385 kampełi- muj°  łączną przestrzeń 14,295.900 ha, na  której znajs 
czek i 199 różm eh. , 2,631.000 gospodarstw, czyli n a  jedno wypada
jf> W jaki sposób Czesi doprowadzili do ogromnego M  îa- . . .
rozkwitu i bogactw a swych spółdzielni, o tem osobne . "  obrębie małej własności jest karłow atych ohło-i, 
należy pomówić. J .  Brodacki. 1 pskin _i goispcdafl otw poniżej 2 ha 826.000 n a  obszarze^

‘ ! 816.000 lia, gaspodai/tw  anały^ck powyżej 2 a poniżej;
t, , “  ” ~  ^  | 3 pa j 6S(; 844.000 lia r a  powierzchni 3,155.000 hą

W ten czas Rzeczpospolita jest najnieszczęśliwszą Gospodarstw chłopskich średnich L j. od 5 io  20 ha jesti i 
kiedy o  niej radzić poczną ludzie nie « r  umiejący p/i de 872.000 na przestrzeni '8,895.000 ha. wreszcie wielkich1 
Dury, Pluty, Smoły), nadęci (Dąbscy, Cieplaki) i śmiał- • gospodarstw chłopskich wd 20 do 10Q ha jes t 89.000 mą 
kaw ie (Bryle, P utk i 1 1. p.). i przestrzeni 2,856.00C Im. fctójj : ń h jjji

M i n i s t e r s t w o  s M u  

S e r i a

M i n i s t e r s t w ©  s k a r b i
^SESSmmSBES^Sl

F e :  l a  I b

S5j0 Pr@m|©w@ P §źycik i Dolarowa
Z dniem 1 bitego 1928 roku zostaje wyposzczona serja II. 5% Premjuwej Pożyczki Dolarowej na sumę 

5,600,009 dolarów Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej w odcinkach po 5 dolarów z terminem płatności dnia 
1 lutego 1911 r.

Obligacje zaopatrzone będą. w 10 kuponów, płatnych z dołu w terminach półrocznych,
W ciągu lat 5-ciu wylosowanych zostanie 2.140 premij na sunę ’

1 , 2 5 0 . 0 0 0  d c l a p o w

G Ł Ó W N E  W Y G j& A N E ,:

10 prsmlf m M M  tfo!. 38 premii p! 8.C30 doi. 2.180 prsnil] na osólnii » G1K 008 doi.
i  ,erwsze loscwanie odbędzie się w dniu 1-szym ma -ca 1926 r.
Właściciele obligacyj serji l  ej 5% Premjowej pożyczki dolarowej mogą wymienia! je na obligacje Serji II, 

jHiCzynająo od dn:a 1 lutego 1926 r. z prawem zachowania ostatniego haponu, płatnego w dniu 1 marca 1926 r.
- -  >!s^■ Sprzedaż za zł°t° waluty i dewizy zagraniczne oraz za złote odbywać się będz.e, poczynaj?o od dnia 1 lutego 
1 26* i. we wszystkich oddziałach Banku Polskiego, Banku Gospodarstwa Krajowego oraz w Pocztowej Kasie Oszczędności.

płstnych W efektywnej walucie,"l •

tfcS l -,T

»
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Ze zestawienia tego widocznem jest, że w Polsce 
tylko szcąńpłą garść obywateli może prowadzić ludzką 
egzystencją, olbrzymia większość musi przymierać gło- 
idem.

Dlatego reforma rolna jest piekącą koniecznością, 
ibo tylko ona może zmienić te niezdrowe i nieznośne sto­
sunki.

fB J
me Niem iec w  s p ra w ie
Małopolska w ysyłała do Niemiec przed wojną

tysiące roboumików, k tórzy podlegali niemieckiemu usta- 
wodastwu ubezpieczeniowemu i korzystali z praw  ren­
towych. Straciwszy zdrowie i siły, niejednokrotnie już 
jako  kalecy wracali do kraju  i otrzymywali z Niemiec 
ityleżne im renty.

Wprawdzie art. 615 i 1.313 niemieckiej ordynacji 
ubezpieczeniowej przewidywał tak  zwane spoczywanie 
luuty należnej obcokrajowcom, którzy  'wyjechali 
e Niemiec, jednak dla obywateli austro-węgierskich i ud ■ 
ku innych państw  uczyniono w yjątek, a  to  na  zasadzie 
uchwały Kady Związku Rzeszy Niemieckiej z dnia 20 
czerwca 1901 r. Za,tern robotnicy z Małopolski po po­
wrocie do kra ju  renty otrzymywali. Ta,k było do czasu 
powstania- Polski. Z chwilą przyłączenia zaś Małopolski 

'• państwa, polskiego Niemcy wstrzymali Małopulanom 
renty.

Niemcy, chcąc dokuczyć Polsce usuw ają się od
per trak ta cyj z rządem  polskim, bo chcą w  ten  sposób 
Ewrócić niechęć i żal pokrzywdzonych rencistów w atro- 
ńc rządu polskiego, a  zwłaszcza m inisterstw a pracy 
1 o p ię li społecznej, którem u te sprawy podlegają.

Ministerstwo pracy i opieki społecznej w swej jpo- 
•' nieustannej o los pokrzywdzonych przeiz Niemcy, 

wszelkie moi liw© wysiłki, by  temu 'zaradzić. O tem 
1,1 piszemy w  następnym  artykule.

Dr Pajerski Franciszek. 1

się przedctsaiis ubezpiaezanlB 
pracowników rolnych na wypadek cłaeiijf.

.W zasadzie według brzmienia a rt. 3 i 4 ustaw y 
l  l ^ a j a  1 '20 r. (Dz. U. E . P. Nr 44, poz. 272) oImj 
wiązkowi ubezpieczenia na -wypadek choroby podlegają 
iWszjstkie ostuby zatrudnione na  podstawie stosunku 

lub służbowego, z jedynym  ty lko wyjątkiem  
o n  r ^ u ^ w ń w y c h , powlolanych przez nominą-.

8  v  Ś te“ ’ iak t0 wyra'żnio P°ime"
;VI ł w f l  t n u J ,  , 111 ^szczo g o in ien iu  (art. 3,' ust.

Ę a  domowa « * *  - 81'! '
fcrwsndta tm dao-ai j S S S S B t J ^ m  V *  w“

g g a g W W  f
*  **■  e lipca 1-9-23 i , „ z .  U. . P.

i opieki społeczne j do r V. 
sarnią decyzji co do kolejności pociągania do ubez­

pieczenia poszczególnych kutie,gotyj osób1 ubezpieczeniu 
podległych. Ponieważ w  województwach wielkopolskieb 
pracownicy zatrudnieni na wsi, w  chwili wprowadzenia 
powyższej ustaw y podlegali obowiązkowi ubezpieczenia! 
na  podstawie ordynacji ubezpieczeniowej Rzeszy n ie ­
mieckiej (przyczem możność zwolnienia się od tego 
obowiązku, przewidziana w § 418 tej ordynacja została 
zniesiona rozporządzeniem kom isarjatu naczelnej R ady 
ludowej z dnia 29 lipca 1919 r.) 1 ’• i

Minister pracy i opieki społecznej z uprawnienia 
powyższego skorzystał wyłącznie w stosunku do woje* 
wództw Małopolski, gdzie ubezpieczenie pracowników 
rolnych, na  podstawie ustaw y ain trjack iej było tylko 
fakultatyw ne, oraz województw pozostałych, gdzie 
ubezpieczenie na  ogól nie istniało.

Sprawa zatem ubezpieczenia na wypadek •cKoroby 
pracowników zatrudnionych na wsi przedstawia się 
obecnie jak  następuje: > -.

1) Bmieowniey rolni i leśni, oraz osoby należąca 
do służby domowej w  gospodarstwach wiejskich nale­
żą do K as chorych w Wielkopolsce, w pełnym zakre-' 
sie iw Małopolsoe, wyłącznie wv gospodarstwach wiej­
skich obszaru powyżej 75 ha  (rozporządzenie z dnia 
28 stycznia 1922 r. Dz. U. R. P. Nir 18 poz. 149) w po-; 
zostałych województwach nie nlalo-żą wcale, z jedynyjr 
wyjątkiem  powiatu będzińskiego, w którym  wszyscy ci 
pracownicy zostali pociągnięci do obowiązku ubezpie­
czenia, a  to  ze względu na specjalne warunki w  tym  
powiecie (zmieszanie tych pracowników z pracownikami 
przemysłowymi, co usuw a podstawę odmiennego ich 
traktowania).

2) Pracownicy wszelkiego rodzaju zatrudnieni na  
wsi w  przedsiębiorstwach pi zemysiowo-rolnlezvch (go 
rzelnie, m łyny, browary i t. p.) przy eksploatacji lasów 
oraz w  gospodach zajezdnych i szynkarskich) analo­
gicznie hotelach, zakładach leczniczych, pens jon a 
tach) należą do Kas 'chorych zarówno n a  całym obsza­
rze państwa. j1

Za gospodarstwo wiejskie uważać należy każde 
gospodarstwo, którego siedziba znajduje się n a  tery to 
rjnm gminy wiejskiej. , , o?;

wywozu zw ierzą;, produktów zwierzęcych
Jednym  z ważniejszych czynników, przyczynia­

jących się do iitrzj mania aktyw nego bilansu handlo^ 
wego1, jest wywóz zw ierząt ży.zyich i produktów  zwie­
rzęcych. W artość 'wywozu z Polski produktów w ytw ór­
czości zwierzęcej wynosiła w 1925 r. 214,000.000 złoi 
tych, eo stanowi 15.3% ogólnego wywozu. Możność 
utrzym ania n a  takim  pozłomio tego wywozu zależy od 
ścisłego prze,strze-gania przez powiatowych lekarzy we- 
terynaryjnych zdrowotności eksportowanych zwierząt! 
V,T razie stwierdzenia bowiem chorób zaraźliwych zwie? 
rzęicych w transportach polskich grozi nam zaniknięcie 
całkowito rynków  zagranicznych, a  przez bo znów- za-; 
grożenie bilansu handlowego. Pomimo niezwykłej donio­
słości tej spraw y dla rozwoju gospodarczego naszego 
k-raiju, w ostatnich czasach stwierdzono w kilku trans-, 
portąch fjajifc zaradowania zw ierząt chory,eh,, lub pochp
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(łżących z obszarów, z których wywóz jest zakazany. 
Je s t to wynikiem niedbałego wykonywania obowiąz­
ków przez niektórych powiatowych lekarzy w eteryna­
ryjnych, oraz innych funkcjonarjuszów państwowych. 
Ponieważ takie postępowanie może pociągnąć za sobą 
groźne konsekwencje, ministerstwo rolnictwa i dóbr 
państwowych postanowiło stosować najsurowsze rygory 
w  stosunku do tych lekarzy w eterynaryjnych w razie 
niewypełnienia lub niedopilnowania wypełnienia odnoś­
nych zarządzeń władz centralnych.
|?: f W  tym celu ministerstwo rolnictwa i dóbr pań­
stwowych:
P ’i 1) zwróciło się do pp. wojewodów i  wezwaniem
0 natychm iastowe stosowanie odpowiednich rygorów
1 kar w razie s tw ierd zen i nadużycia lub opieszałości;

2) będzie u su w ać  natychm iast winnych cło takich 
okolic, z których wywóz nie jest zorganizowany; 
f' 1 3) przystąpiło do zorganizowania lotnych komisyj
kontroli w sprawach wydawania świadectw pochodze­
nia, badania inwentarza żywego na dworcach oraz w y­
dawania świadectw zdidwiotności;

4) zwołuje zjazd inspektorów weterynarji dla wy­
jaśnienia im ważności sprawy i opracowania sposobów 
zapobiegania podobnym wypadkom.

Ministerstwo rolnictwa i dóbr państwowych uważa 
rczwój wywozu zwierząt i produktów zwierzęcych za 
czynnik pierwszorzędnej wagi dla podniesienia rolnictwa 
i gotowe jest przedsięwziąć najdalej idące środki ce­
lem niedopuszczenia wywozu z Polski nieodpowiednich 
pod względem zdrowotnym zwierząt i produktów.

Nawozy sztuczne dla rolników.
Ti" Konferencja u.p. ministra Kiernika.

Dnia 22 b. m. odbyła się w ministerstwie rolnictwa 
pod przewodnictwem p. ministra Kiernika narada, po­
święcona sprawie sfinansowania akcji dostarczania rol­
nikom nawozów sztucznych, w której prócz przedsta­
wicieli ministerstwa wrzięli udział reprezentanci pań­
stwowych instytucyj finansowych oraz naczelnych or- 
ganizacyj rolniczych. Po dyskusji nad programem mi­
nisterstwa, przedstawionym przez naczelnika wydziału 
ekonomiki rolniczej p. S. Królikowskiego, wykazującej 
zgodność poglądów uczestników, ustalone zostały 
środki, jakiem! należy dążyć do ut rzymania i rozwoju 
zużycia nawozów sztucznych.
i- Poza kredytami, o k tóre w ystara! się dla rolników 
p. minister Kiernik na nadchodzący sezon wiosenny, ze­
brani uznali za najważniejsze skontrolowanie cen pocie­
ranych przez fabryki nawrozów sztucznych oraz obni­
żenie stopjT procentowej kredytów nawozowych. Na­
stępnie przystąpiono do obrad nad programem na przy­
szłość. Ministerstwo przedstawdlo następujące wytyczne 
w  sprawie -zaopatrzenia rolników w nawozy sztuczne. 
Zapewnienie pomocy kredytowej dla rolników w zakre­
sie używania nawozów sztucznych powinno być oparte 
na  ustawowo utworzonym, specjalnym funduszu nawro- 
zowyra, administrowanym przez Państwowy Bank Rolny 
według przepisów i pod kontrolą ministerstwa rolnictwa.

Wiadomości z Polski i ze św iat!
*

Oferta pożyczki 10 miljonów dolarów.
Dowiadńjemy się, że Bank Gospodarstwa Krajo­

wego otrzyma! od firmy Ulen and Company w Nowym 
Jorku  oświadczenie co do gonow ości udzielenia dalszych 
kredytów  kumunahiycb na dodatkową sumę 10 rniljo- 
nów dolarów drogą przejęcia obligacyj komunalnych.

F ak t powyższy jest wynikiem zwrotu w sferach 
finansowych amerykańskich na korzyść Polski, dokona­
nego na skutek opinji wydanej przez prof. Kemmerera,

Silny wzrost wywozu zwierząt i mięsa.
Eksport bydia z Polski w roku zeszłym wzrósł 

bardzo znacznie. *
Bydła rogatego wywieziono w roku 1924 —* 

39.287 sztuk, w roku zaś zeszłym 116.700 sztuk.
Trzody chlewnej w roku 1924 wywieziono 410.347 

sztuk, w roku ześżłym zaś 870.691 sztuk.
P tactw a zimowego w roku 1924 wywieziono 

477.356 sztuk, w roku zeszłym zaś 1,260.029 sztuk.
Mięsa w różnych postaciach wywieziono w 1924 

roku 7.804 tonn, w roku zeszłym zaś 34.793 tonny

Kompromis w sprawie ustaw samorządowych posuwa 
się naprzód.

Dnią.(28 ub. r. w godzinach wieczorowych w mie­
szkaniu prywatnym  m arszałka R ataja  odbyła się narada 
przedstawicieli większych stronnictw w sprawie uzgod- 
nienia poglądów ną projekty ustaw  samorządowych', 
znajdujących się w komisjach sejmowych. W  naradzie 
brali udział posłowde: Kozłowski (Z. L. N.), Jaworow­
ski (P. P. S.), Holeksa (Ch. D.), Putek (Wyzwolenie), 
Rusinek („Piast1') i Pawłowski (Stronnictwo Chłopskie).

Skonstatowano, że sprawa kompromisu posuwa 
się naprzód. '#

Bacznnś i Jasło!
Dnia 14 lutego 1926 r. o godzinie 12 odbędzie się 

w sali „Sokola" w Jaśle, Zjazd delegatów  gminnych 
Kół ludowych, mężów zaufania P. S. L., naczelników 
gmin i sekretarzy z organizowanych w „Związek wój­
tów". Sprawy ważne. Referować będą posłowie: Bro- 
dacki, Jedynak, Bielak,

Jan Madejczyk, przewodniczący Zarządu pow.

Baćznos^ ludowcy m Mielcu!
Zebranie organizacyjne Koła miejskiego P. S. L. 

„Piast" w Mielcu, odbędzie się dllia 8 lutego 1926 (po­
niedziałek) o godz. 6 wieczorem, w lokalu „Kłosa11. Na po­
rządku dziennym referat prez. J. Gnidy o roli inteligencji 
w ruchu ludowym I wybory Zarządu. Wszystkich sympaty­
ków ukrasza się o jak najliczniejsze przybycie.

/ ,  Gnula, prezes Zarz, pow. P. S. L.

Komitet organizacyjny: 

dyr. / .  M ainzihsli,\io i. W ł. Egepecli, inż. / , Ealadcj,
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Małopolska Wschodnia.
Bitczaość o^wiait/: 

Kopyczyśce, Podhajce i Złoczów!
W  nied-.ielę, dnia 4 Q0 lutego b. P., odbędą się Zja" 

idy delsgaluW poszczególnych Kot gminnych w celach or­
ganizacyjnych, przy udziale postów P. S. L. Porządek dzienny 
jak  w yżej, ____________

Baczność powiaty: 
Kamionka Struwiłowa, Reiuki, 

r.tłklen, Zaleszczyki!
Dnia 7-go lutego b. r. odbędą się Zjazdy delegatów

poszczególnych Kót gminnych z następującym porządkiem 
dziennym :

4 ) Spis obecnych delegatów;
2) Sprawozdania ustępującego Zarządn ;
3) .Referat organizacyjny;
4 ) Wybór nowego Zarządu powiatowego na i. 1 9 2 6  ;
ó) W nioski i zapytania.
W  zjazdach wezmą udział posłowie oraz delegaci Za­

rządu okręgowego.

Buczność powiat Lisko!
W e wtorek, dnia 9-yo lutego b. r., odbędzie się  

w Lisku Zjazd powiatowy delegatów w celach organi­
zacyjnych. Porządek dzienny jak wyżej. W  zjeździe wezmą 
h lz ia ł posłowie P . S. L.

Baczność powiat Tarnopol!
W e środę, dnia 10-go lutego, odbędzie się w Tarno­

polu powiatowy Zjazd delegatów w celach organizacyjnych  
przy udziale postów P . S. L.

Baczność powiat 2B>araż!
W poniedziałek, dnia 1b-go lutego, odbędzie się w Zba­

rażu powiatowy Zjazd delegatów w celach organizacyjnych. 
Zjeździe wezmą udział posłowie P. S. L,

Baczncść powiaty: 
fiuczacz i Źy laczów!

W  niedzielę, dnia 28 lutego b. r., odbędą się Zjazdy 
delegatów poszczególnych Kół gminnych w celach organi­
zacyjnych przy udzialo posłów P. S. L.

Za okręgowy Zarząd P . S. L . na W schodnią Mało- 
P018'^ - Dr  J.  Deskur, prezes.

Łączność powiaty:
Brony, B izeżai y, lw ów , Tremlbo- 

Tvla 3 Zborów!
Z hłrft rio! 1zi®lę> dnia 21 -go  lu teg o  b. r., odbędą się  
J  . - f t o w  poszczególnych Kół gminnych w celach

,au zacyjnyeh przy udziale posłów P. S. L . Porządek 
dzienny jak wyżej.

Baczność _ powBjji.t jwosclska!
W M n r-ń 0IlifcdZiatbk’ Łnia 22  lute3° b- r - Odbędzie się 
d e l « w  W 8ali K<5łka rn,n!cze^ ' powiatouy Zjazd

ega.uw v. cetach organizacyjnych. W Zjeździe wezmą 
o d su i posłowie P . S. L .

Z wieców i zgi jradzeń,
B ro d y .

L.iia 3 stycznia 1926 r. w Brodach odbyło się 
zgromadzenie miejscowego Koła P. S. L. pod przewod­
nictwem p. Jan a  Wolaika. P. poseł Andrzej Witos 
w treściwych i jędrnych słowach skreślił obecną sytua­
cję polityczną i gospodarczą państwa. W dyskusji nad 
sprawozdaniem zabierali głos pp.: Będkowski, Leon 
Malski, Medweeki i Wóczka, poczem przystąpiono cio 
Wyboru zarządu, w skład którego weszli: prezes, Leon 

ktalsiLi zastępca prezesa, Józef Krzemień, sekretarz, 
.aroi Medweeki skarbnik, Bronisław Brzozowski, zaś 

do reszty Zarządu pp.; Audrejczuk, Będkowski. Wolnik, 
Wojcikiewicz i Zasowski.

Na wniosek p. Ju ljaua Będkowskiego uchwalono 
wpisowe po 2 zł, oraz wkładkę miesięczną po 1 zł. Na 
tem posiedzenie zamknięto.

________  Uczestnik,

S9kaHskIe.
urna z'0 g ru d k a  ub. r. w osadr-ie Waniów odbyło 

się posadzenie Koia osadników przy udziale delegata 
wydziału osadniczego, p, Łącza, który omówił szereg 
spraw organizacyjnych i gospodarczych, dalej znacze­
nie i celowość zakładania Kóletc rolniczych dla osad­
nictwa, poświęcił diuższą chwilę na omówienie zasług 
ś. p. Wł. Reymonta.

Podeb e zebranie odbyło się 21 grudnia ub. r. 
w Polance : dnia 22 grudnia ub, r. w osadzie Suli- 
mo le- _ _ _ _ _ _ _  Osadnik,

1'owiai Kamfouecki.
Wiec publiczny P, S. L. „Piasta" w Busku ad K ra­

sne (powiat kapiionecki) zgromadzi! olbrzymie m asy 
ludności z m iasta i okolicy w sali „Sokoła". Przewod­
niczył Czabanowski Jakób, stary  ludowiec z Buska, jako 
zastępcy przewodniczącego byli: Memcczek Stanisław, 
komisarz m iasta Busk, Reichert Ludwik z Buska, Nie- 
dojadło Józef z Jabłonówki, Pospiszil W ładysław z Pod­
zamcza, a  sekretarzował Jaw orski W incenty z Buska, 
Na wstępie senator Kaniowski Tadeusz złożył hołd Cie­
niom Wielkiego Pisarza, laureata Nobla ś. p. W ładysła­
wa Reymonta, członka P. S. L. Następnie 'w długim 
i rzeczow yrn wywodzie przedstawił senator Kaniowski 
obecne położenie polityczne, gospodarcze i ekonomicz­
ne naszego państwa, tudzież program  działania na przy^. 
szlość. Nad sprawozdaniem rozwinęła się ożywiona 
dyskusja, w której mówicy poruszyli szereg bolączek ży­
cia obecnego, jak  też sprawy lokalnej natury. Po dys-. 

1 kusji uchwalono prawie jednogłośnie szereg- rezolucyj,
Uczestnik.
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Krakowskie.
Przedłużanie chłopskich udręczeń w nieskończoność.

Oplaily akcyzowe na rogatkach miejskich w  Kon­
icowie i Lwowie, miały być zniesione w r. 1924, prze-j 
dłużono je do końca roku. 1925. Nie koniec na  tern, bo 
w  grudniu 1925 r. jnzedłużył Sejm owe opłaty do końca 
m arca 1926 r.

Zdawało się, że żarłoczne m agistraty Krakowa 
i Lwowa poprzestaną, n a  tern, że me będą pukać do pc - 
'dwoi sejmowych, aby im nadal przedłużono prać kie­
szenie i nerwy chłopskie.

Nastąpiło wielkie nasze rozczarowanie. Otóż jak 
donoszą codzienne gazety, na senackiej komisji skar­
bowo-budżetowej w dniu 11 stycznia b. r. senator Adel- 
m an -z ósemki postawił wniosek, aby opłaty  akcyzowe 
wymienionym miastom Sejm przedłużył na dalsze sześć 
miesięcy.

To jaż nie kpiny, to bezczelność wr żądaniu aby 
chłopi w  dalszym ciągu opłacali potrzeby miast. Lud­
ność włościańska, k tórej już dobrano się do siódmej skó­
ry  w rodzaiu różnych opłat, lodpiera z obu-zeniem za­
chcianki 2-ch uprzywiljowanych m iast w  Polsce, które 
kieszenie ludu wiejskiego chcą bez przestanku nicować. 
Mdło logo, że chłopi opłacają akcyzę, płacą jeszcze 
w mieście postojowe lod fur, płacowe przy sprzedaży 
produktów swoich, nie m ając bali targowych, któreby 
chroniły od deszczu (jak to m ają inne miasita), ale na  do­
b itek  narażeni są na, drakońskie i chamskie obchodzenie 
gję policji i pachołków miejskich nad sobą. 

y  • Gdy się w idzi ordynarne i grubjańskie postępo­
wanie pulicji w mieście z ludem wiejskim, to człowiek 
Po widział św iat dalszy, myśli z goryczą czy on znaj­
duje sie w  Azji czy w Honolulu.

Aby raz nareszcie skończyły się te udręki, apelu­
jem y dłO! posłów P. S. L. „P iasta” , jak  również do 
wszystkich posłów, których chłopi wybrali, by  nie dopu­
ścili do uchw ały w  Sejmie, k tóraby przedłużała dalsze 
pchc z akcyzowe w Krakowie i we Lwowie. '

' “~ jFWy ciążo w styczniu 1926 r.
' ,[1V Franciszek WójcikL

© i w l ą d i 5 2 q J ^ I o .
tTczcrda zasłuż onegc działacza społecznego.
•Tak się dowiadujemy, Zarząd główny Małopolsłi :e- 

,gic'  Towarzystw a rolniczego uchwalił nadać szkole go- 
'spodyń, ,w Eachowicaich koło Zadora nazwę: „Żeńska
'śizko% rolnicza Małopolskiego Tow arzystwa rolnicze­
go imienia, ks. dra GołDy“.
5- » Ze strony Małopolskiego Towarzystw a rolniczego 
jeś l to  tylko skrom ny sposób wyrażenia uznania, nale­
żnego tem u niestrudzonemu pracownikowi społeczne- 
Jmu. Nazwisko ks. d ra Gołby związane zostanie naza- 
•wsze z Bachowicamii. S tam tąd rodem, ukochał wieś i nie 
szczędzi' trudu  i znojnej nieraz pracy, byle tylko 
wznieść lud polaki na  jak  najw yższy stopień oświaty 
I  uspołecznienia,. Poza działałn,ością pedagogiczną i wy- 
ch)wawiczą n a  posterunku katechety  gimn. św>. Jacka 
W Kraków ‘e oraz założyciela i kierów bursy dla uczniów 
i&kói średnich, pochodzący,eh Et wsi, pia Zakrzówku,

pod Krakowem, znalazł dość czasu, by poświęcić się 
także pracy w  Bach o wicach. Kółko rolnicze, Kasa Rnif- 
eisena, Zakład hodowli drobiu, Spółka m leczarska, 
szkoła gospodyń, a  wkońcu nowy kościół, k tó ry  nieci 
wno s  anął pod dachem, oto dzieła na terenie Jego wsi 
rodzinnej. To czynne i pracowńte życie stworzyło z nie-i 
go wzór kapłana-obywatela, świecącego n aś lad o w an i 

1 godnym przykładem

Goraśckle daje ziaak życia.
Po wojuio, która powiat gruntownie zniszczyła 

a po ostatniej, strasznej klęsce nieurodzaju, k tóra głód 
i ogromne zadłużenie rolnictwu przyniosła, miejscowe 
organizacje, a to Związek Ziemian i Spółdzielnia „Sierp" 
dały inicjatywę skonsolidowania ludzi dobrej woli w ra ­
mach Okręgowego Towarzystwa rolniczego do pracy 
rolniczej w powiecie. Przez dobrowolne opodatkowanie 
się ziemian z morga, przez subwencję „Sierpa" i odda­
nie lokalu, przez subwencję dwóch składnic w Gorlicach 
i Bieczu, oraz przez wydatną ąromoc Rady powiatowej 
i Małopolskiego Towarzystwa rolniczego w Krakowie 
powstał fundusz, który umożliwk przyjęcie instruktora 
rolniczego. .• - aii-ń.k*. " •- "

W ten sposób utworzono poastawę planowej i pro­
gramowej pracy.

Prócz akcji reorganizacji Kółek roimczycn, utwo­
rzenia Związków hodowlanych bydła czetwbno-polskiego 
doświadczeń polowycn nawozowych" i 'odmianowych, 
urządzono w grudniu ub. roku 3-dniowe kursa rolnicze, 
których już trzy się odbyły, a to: w Łużnej, Moszcze­
nicy i Stuczynie. Dalsze odbędą się w lutym. Równo­
cześnie odbywają się w kilku gininech kursy kroju 
i szycia, na które Małopolskie Towarzystwo roloicz* 
w Krakowie przysłało swe instruktorki, a których kosztu 
w całości opłacają kursistki. Tak kursa rolnicze, jak' 
i szycia cieszą się liczną i gOrl!wą frekwencją.

J e s t .  to  d o p i e r o  p o c z ą t e k  p r a c y ,  k t ó r a  
p o w i n n a  d o p r o w a d z i ć  do  u t w o r z e n i a  s t a ­
ł e j  s z k o ł y  r o l n i c z e j ,  o p a r t e j  o w ł a s n e  f a n ą  
d u s z e  i m i e j s c o w e  s i ł y  f a c h o w e ,  tylko te  
ostatnie trzeba umiejętnie zespolić. kj

Do szkoły dojść musimy, gdyż tylko przez p rak ­
tyczną szkołę, przez wychowanie dzielnych pionierów — 
ś w i a t ł y c h  g o s p o d a r z y  —  wieś odrodzić i ożywić 
się może.

N a  t y c h  w y c h o w a n k a c h  s z k o ł y  b ę d z i e  
m o ż n a  o p r z e ć  z a w o d o w ą  i s p ó ł d z i e l c z ą  
o r g a n i z a c j ę  r o l n i c z ą ,  b o  d o t ą d  o r g a n i z a c j e  
t e  n i e  m a j ą  t r w a ł y c h  i r z e t e l n y c h  w i ą z a ?  
d e ł  p o  w s i a c h .  i .. i i

T kw i w wnętrznościach powiatu poczucie wielkiej 
idei postępu i karności rolniczej, jes t głębona tęsknota 
mas do ładu, pracy i dobrobytu’

Niechże więc zaczątki wysiłku na terenie O kręgu 
wego Towarzystwa rolniczego w Gorlicach będą gwia1 
zdą przewodnią zgodnej i twórczej współpracy wszys^ 
kich lokalnych czynników —;  a fowa tęsknota ciałem 
się stanie

Irunc isiek  Boczek,'.

jo f lje r a j s i f l  zawsze prasę ludowa !
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KRONIKA.
L«JTY  m a  2 8  d n i . .

Dni Kalenlat z rcynsko-batolioki
S ł o ń c a

W schód 
eodz. min.

Zachód 
ijoclz. m ir.

7 N. Hięsopustna. Romualda op, 7 01 16 49
8 P. Jana z Mstty 7 00 16 50
9 W. Anolonji p. i m. 6 58 16 51

10 Ś. Scholastyki p. 6 57 16 53
U  c. OSjaw. N. M. P. Lucjusza b. 6 56 16 55
12 P. Gaudentego m. Lud w. w. © 6 55 16 57
13 S. Juijaua m. Marjusza is. 6 53 16 58
14 f i ’ Zapustna Walentego m. 6 61 17 —

Polska ni a już czynny bilans płatniczy na 1-go 
gtycznia 1926 r. —  50 milionów. W edług przybliżonych 
oblścaaó, dokonanych w ministerstwie skarbu, bilans j 
płatniczy Polski na  dzień 1 stycznia r. b. w ykazyw ał' 
saldo dodatnie- w wysokości oko Jo 50 miljonów1 -złotych. 
Czynny bilans płatniczy dał się zauważyć już od poto­
p y  grudnia r. b. kiedy zaczął się zwiększać zapas wa-; 
lu t netto  w Banku Polskim.

O tem pomyślnem ukształtowaniu się naszego bi­
lansu płatniczego zadecydował przede ws zystk- em doda­
tn i już od czterech miesięcy nasz bilans handlowy.

W sprawie osób znajdujących się sagranicą,. 
Ministerstwo spraw  wewnętrznych zarządziło, aby po-; 
dania w sprawie poszukiwań obywateli poJski-ch, znaj­
dujących się zaigranicą o niewiadomym adresie, lub też 
zągńjijonyeh, wnoszone były za pośrednictwem starostw! 
ftdejsca zamieszkania interesowanych, a  na terenie m. 
-Krakowa za pośrednictwem ł m agistratu, k tó ry  udziela 
od r  owńednich formularzy, a  nie jak  to  dotychczas pra- 
*>ykowa!no, ze podania takie wnoszore były wprost do 
P -!Oówek zagranicznych polskich, bez podania nieje-l 
dnoluwtnie potrzebnych do odszukania dat. ,

Dokształcanie pracowników samorządowych. 
.W zrastający stale zakres działalności samorządu powia-j 
towego, działającego w trudnych warunkach zarówno 
organizacyjnych, jak  i  finansowych, wym aga sztabu 
^■ykwaJifikowianych pracowników. Sprawność tych 
P a  równików powinna być urrzym aną na  poziomie, gwa- 
rantująnynn należyte wywiązywanie się z obowiąz-' 

. ' W  pierwszej linji dla się to osiągnąć przez 
akr sć iustytucjpno-przeszkalającą na  specjalnych’

ot"-,-ni" Ĝ 6 . te- odpowiada inicjatyw a centralnej 
Zi-ml* Wa ^ ó w  sam orządu powiatowego: B iura1 
łącznie ze z’c'ms]dego w Warszawie. Biuro,
kowpioTi ’ ■ in pracowników samorządu ęiowia ■ 
S S S S T  W PŁl0^ ie lat*&> s p e c j i o  kursy! 
v , v Przy  wolr j szeehniey w Warszawie,!
d la  p raow m kow  referendarskich b iur w rd m łó w  m

S r 7 ? ' ? ’13 ma • " 10 6 i X  ™  1 8
t e f yn r l  T,Z-l ™ 7  pr^ f v&t^ a  1 pom yki sam erzą u - d , orguuuzacp pracy w tomach om z szereg zi k ć  r  > !
Ł jc z n y c h  w 3 łady  odbyw aj *ię W S Ł T & E . '  

cały -  la tlh rv ycli. Oplata wynosi 100 i

Zgłaszać należy się do biura zjaizdóW sam orządu 
Ziemskiego w  W arszawie, ul. Kopernika 1. 30. 1

Takró jałmużna. W W arszawie wydarzył 6ię naś 
stępujący fakt. Pod cerkwią na Pradze siaduje żebrak ,1 
nazwiskiem Gajer, wyczekując jałmużny. Oto pewnego" 
dnia zbliżyła się do niego jakaś dziewczyna z zaw n ią t- 
kiem w  rękach i podała je  żebrakowi ze słowami: „Ma-; 
eie tu  w zawiniątku kiełbasę, ehleb i buteleczkę soku.' 
Zjedźcie to, a  pomódlcie się za dusze zmarłych “. Uszczę­
śliwiony żebrak podziękował litościwej dziewczynie,’ 
odłożył pakunek i dalej mówił pacierze. Aliści pakune- 
czek nagle ożył. Ze środka wysunęła się buzia niemo* 
wlęcia, które zaczęło płakać. Konsternacja. W  rezulta: 
cie żebrak wziął pod parkę „prezent11 i odniósł do po-, 
licji k tó ra oddała dzic-cko do p rzy tuksk i, a  za m atki, 
jego wdrożyła poszukiwania.

Straszna katastrofa samochodowe w Paryżu. 
(Dwaj Polacy zabici). Niedawno zdarzyła się w Paryżu 
wielka katastrofa samo chodowa. Podpulk. Bochenek, 
oraz a rty sta  malarz, Liszkowski' zabici. Leona Id Zbo-; 
row-ski z małżonką ciężko ranni. ■

Serbju zasypana śuiegle-n. W  Serbji południowej 
szaleją gwałtowne śnieżyce, w  następstwie których ko-s 
muniikacja. na linjach kolejowych Gradskc-Bitolia-Ki^ 
iczowio zestala przerwana. Wielo pociągów ugrzęzło 
w  śniegu.

Największy termonieter. Największy term om etr 
na  świecie znajduje się w Arłantic City. Różni się on od 
innych termometrów tem, że naw et w nocy z oddalenia 
można odczytać na nim etan tem peratury, a  to  dzięki 
temu, że cała skała tego term om etru oświetlona jest 
lampkami, a  odległość pomiędzy stopniami wynosi pół 
stupy. Miasto Atlantic City leży w pólnocno-amerykań-i 
skim stanie New Jersey, liczy niespełna 30.000 mie­
szkańców i posiada ulubione przez Am erykan kąpiele 
morskie. . Ą

Bomy korkowe. Angielskie firmy skonstruow ały 
modele domów korkowych. Ściany takiego domu są wy-:| 
konane z drzewa korkowego i pokryte powłoką w a t 
puriną grubości 1— 1.5 cala, k tó ra zostaje nałożoną przy* 
pomocy specjalnej maszyny. Fabrykanci chwalą po­
wyższy projekt, dowodząc, że domy takie są w  zupeł­
ności zabezpieczone przed wilgocią i pożarem. W ybudo­
wanie korkowego domu, którego prawdę wszystkie czę-* 
śoi produkowane są  w fabrykach, wym aga tylko kilku­
godzinnej pracy. ć.1

Konkurs na  wykład popularny dla młodzieży ogło­
siło Zjednoczenie Młodzieży polskiej. Sąd konkursowy 
składa się z przedstawicieli Polskiej Macierzy szkolne i 
w Warszawie, Towarzystwa Szkoły ludowej w Krako­
wie, Towarzystwa Czytelni ludowych w Poznaniu. Za 
najlepsze prace wyznaczono 7 nagród po 150, 75 i 40 
złotych. Termin nadsyłania prac do 28 lutego 1926 r<
1 o bbższe warurik’' należy się zwracać pod adresem: 
Poznań, uh Pocztowa 14.

W drugim szeregu imprez, przy których' pomocy 
Zwdązek Inwalidów wrojskowych zamierza uskutec-znić 
swój projekt wyniesienia w stolicy Rzeczypospolitej 
wielkiego „Demu inw ardów “, najpoważniejsze miejsce 
zajmie niewątpliwie sprzedaż publiczna „cegiełek11 je- 
dno-złotowych,

„Cegiełki11 te  w postaci niewielkiej karty  podłuż­
nej z  odpowiednim napisem litografowawym, na tle Bia-
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lego Orla po stronie prawej i widoku projektowanej bu­
dowli —  na skonie lewej —  sprzedawane są imiennie, 
nabycie bowiem chociażby tylko jednej „cegiełki" da­
je prawo do umieszczenia nazwiska nabywcy w  złotej 
księdze fundatorów „Domu inwalidów". Z tego powodu 
też każda „cegiełka" opatrzona jest numerem kolejnym.

Publi< zna sprzedaż „cegiełek" rozpoczęła się 
w dm u 1 grudnia b. r. równocześnie na całym obsza­
rze Rzeczypospolitej; słusznem jest bowiem, aby do bu­
dowy tego gmachu, mającego służyć celom ogólno-kra- 
jowym przyazyniio się skromnemi bodaj ofiarami 
społeczeństwo całego państwa, bez względu na dziel­
nice, wyznanie i narodowość.

Sprzedaż „cegiełek" na „Dom inwalidów" odbywa 
się za pośrednictwem wszelkiego rodzaju instytucyj, 
organizacyj, zakładów przemysłowych i handlowych, 
kolportażu ulicznego, a  także administracyj wszyst­
kich dzienników i wydawnictw perjodycznych w Polsce.

Na ile się okrada skairb państwa, a ile się odzysku­
je? Codziennie prasa polska donosi, to tu  —  to tam, 
tak  w stolicy jak  i na  prowincji, że jakiś nieuczciwy 
urzędnik okradł kasę państwową, że jakiś nieuczciwy 
przedsiębiorca ukrzywdził skarb państwa na większą lub 
mniejszą sumę. Defraudacje te i kradzieże, zliczone ra­
zem wynoszą rok rocznie setki młljonów.

Ile z tego odzyskuj* państwo, a więc cały naród? 
Żadne władze nie zdobyły się na zestawienie takiej s ta ­
tystyki dla oś wie Jonia zaniepokojonej opinji publicznej.

Jak  wyjaśnia „Echo W arszawskie" według infor- 
macyj otrzymanych z Izby kontroli, państwo odzyskuje 
zaledwie dziesięć procent wszystkich tych miljonów, 
jakie z powodu nieuczciwości swych obywateli traci rok- 
rocznie Polaka. (To rzeczywiście wstyd!)

Zatopiony kontynent Mu kolebką ludzkości. Nowo­
jorski korespondent gaaety „Daily E ipres“ donosi, że 
oficer angiewki, James Churchward, łącznie z kilkoma 
uczonymi buddyjskimi odcyfrował 3 25 tabliczek z napi­
sami, znalezionych przed pewnym czasem w Indjach. 
Z napisów tych wynika, że kolebka ludzkości znajdowała 
się na tropikalnym kontynencie, który miał być znacznie 
większy od Ameryki Północnej. Kontynent ten, który 
miał n a w ę  „Mu“, pogrążył się przed 13 tysiącami 
lat w głębiach Oceanu Spokojnego. Tam, nie zaś w Azji 
Mniejszej, znajdował się przed 50 tysiącami lat raj 
biblijny.
f Z tabliczek tycn dowiadujemy się także cieka­
wych rzeczy o szczegółach stanu kultury „slouecznego 
państwa Mu“ i odkrywca jego twierdzi, że cywilizacja 
tej zatopionej części świata przewyższyła znacznie wszyst­
kie zdobycze późniejszych cywilizacji. 
ł  „Ludzie, którzy wówczas żyli — powiada James 
Jhurchward —  posiadali niewątpliwie tajemnicę wyna­
lazków, których ślady w biegu stuleci zupełnie zaginęły. 
Jeśli można wierzyć owym tabliczkom, to wojska ówczesne 
rozporządzały już wtenczas samolotami, unoszącemi w po­
wietrzu po 20 osób naraz. Samoloty te wprowadzane 
były '•^ruch pizy pomocy motorów o bardzo prostej kon­
strukcji, opartej na wyzyskiwaniu sił przyrody, tych sił, 
które wspćłezosaa nauka dopiero stara się zbadać. Z na­
pisów Bi tebliczce dowiadujemy się, iżgenerainazwiskiem  
Ramchander odbył na takim Scamoiocie podróż powietrzną 
ze stolicy Cejlon aż do Indyj półnoenych. W «wych 
czasach znany był już proch i broń palna.
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Tę tajemniczą część świata nawiedziły dwa kata­
strofalne trzęsienia ziemi, z pośród których ostatnio 
wydarzyło się przed trzynastoma tysiącami lat. Olbrzymi 
kontynent pogrążył się w głębinach oceanu wraz z miesz- i 
tańcami, pałacami, olbrzymiemi miastami, płodnemi po­
lami, mamutami i t. p.

Przyczynę tego katastrofalnego trzęsienia ziemi . 
objaśniają w osobliwy sposób. Kontynent opierał się 
rSjokomo na olbrzymich podziemnych jaskiniach, wypeł­
nionych gazem. Wybuchy wulkaniczne doprowadziły, ] 
do zatopienia tej części globu. Tylno drobniejsze skrawki • 
lądu, oparte na mocniejszych podstawach, zostały oca 
lont. Tak nrprzjkład wyspy Sandwich uważać należy 
za pozostałości tej zatopionej części świata. Rozbitkowie 
owego kontynentu, nagle pozbawieni wszelkich środków 
pomocniczych, spadli na najniższy poziom cywilizacji, 
pogrążając się w barbarzyństwie i kanibalizmie11.

Tak twierdzi of.cer angielski, trzeba jednak czekać, 
co o tem powiedzą geologowie i „zuawcy“ przedhibto- 
rytzHjch czasów.

7-mlo letnia psiaka dziewczynka sama przyjechała 
z Polski do Ameryki, co świadczy o jej odwadze i spry­
cie. Mała Anielka Stoj&nowiczówna została jako niemo­
wlę u babki, gdy matka jej wyemigrowała za ocean. 
Peaieważ babka umarła, matka, dowiedziawszy się o tem, 
przesiała na ręce znajomych pieniądze na podróż z prośbą, 
by kto- z emigrantów zabrał z sobą jej córeczkę do 
Ameryki. Gdy jednak nikt t*go uczynić nie chciał, w y­
starano się dla niej o paszport i dziecko, puściwszy 
się samo w pedróż, wylądowało szczęśliwie nr drugiej 
półkuli świata.

Ogromne szkielety. Robotnicy kspalniani znaleźli 
około Sisoguichio niesłychanej wielkości szkielety ludzkie 
dochodzące do 3 m i 3 60 m długości.

Oryginalna demonstracja. W ostatnich czasach był 
Wrocław areną ciekawej i oryginalnej demenstracjiJ 
Około 6.000 właścicieli i właścicielek psów uformowała 
wraz ze swymi przyjaciółmi czworonożnymi wielki po­
chód przez główne ulice miasta, -celem zaprotestowania 
przeciwko wysokiemu podatkowi od psów, wynoszącemn 
we Wrocławiu 80 mk rocznie. Psy wszystkich ras i 
i wielkości, zebrane w tak wielkiej ilości, wszczęły 
oczywiście nieopisany wrzask. Szczekający pochód ty­
sięcy psów przesuwał się przez ulice do magistratu, 
budząc wszędzie uciechę i radość przeehodniów. Szczytn 
osiągnęła wrzawa sfory psów przed ratuszem. Tem u 
wśzystkiemn przyglądała się policja, tym razem rozra­
dowana i pełna wesołości. Jest to więc może pierwszy 
wypadek w historji, gdzie władze w ten sposób rzeczy­
wiście „oszczekiwano".

Grób Attyli. Powszechnie dotąd przypuszczano, żd 
grób wodza Hunnów Attyli, znajduje się nad rzeką Cisą, 
gdzie stał jego gród. Według podania, Attyla miał być 
pochowany w trzech trumnach. Zewnętrzna była meta­
lowa, druga srebrna, a trzecia, w której spoczywały 
zwłoki, ze szczerego złota. Obecnie rozeszły się pogłoski, 
że grób teu zoajduje się w Styrji we wnętrzu góry, 
zwanej teraz „Huhnerberg“. Rozpoczęto poszukiwania, 
które, jak dotąd, pozostały bez rezultatu.

Anegdoty o 3 ławnych ludziach. Pewnego raza 
zwiedzał cesarz Napoleon III. szpital „Hotel Dieu“* 
W jednej z  sal znajdawa}o się czterech. chorych f ir'> 
cholerę, a cesarzowi zwrócono uwagę, że właśnie u tych
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chorych jest krtafi specjalnie zaatakowaną i mocno 
skutkiem choroby ucierpiała. Kiedy jednak do jego 
uszu doszeał wcale silny okrzyk: „Niech żyje cssarz"! 

| odezwał się Napoleon z uśmiechem: „No, moi kochani, 
widocznie nie jest z wami jeszcze tak źle, jeżeli mo­
żecie jeszcze tak głośno krzyczeć — bo to doskonały 
Bymptomat“.
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Ma fundusz prasowy ziożyli.
Brodu Szymon, Czyży ny 1 zł, Raźny Jan, Mogiła 2 zł, 

Piotrowski Franciszek, Bochnia 10 zł, Łado Juljan, Krynica, 
13 zł, Poniedziałek Jan  1.20, L?dr» Franciszek, Swoszo­
wice 1 zł, Michalak Jan, Kraków 5 zł, Kagold Stanisław, 
Wieliczka 2 zł, Włodek Stanisław, Chrzanów 50 gr, Nikiel 
Teofil, Kraków 2 zł, Pawlica Franciszek, Zakopane 10 zł, 
Więcław Michał, Porąbka Uszewska 2 zl, Stanuch J., Sandomierz 
15 zł, Dr Marczak Piotr, Chrzanów 12 zł, KorŁLiewicz St«- 
jan, Poryck 2 zł.

Ciupo srl̂ dks? J&eiiakcji.
Ponownie prosimy wszystkich, którzy zwracają 

się do naszej redakcji, aby wszelkie artykuły oraz za­
pytania nam nadsyłane, pisali tylko po jednej stronie 
arkusza papieru, — w yażnie, atramentem, lub co naj­
wyżej kopjowym oławkiom, gdyż to ułatwia nam pracę 
pizy czytaniu sttek korespondencji, a nadto zaoszczę­
dzamy wiele czasu, bo nie potrzebujemy przepisywać 
na maszynie, przygotowując materjał do* drukarni, któ­
ra stanowczo wymaga, aby artykuły były pisane tylko 
po jeanej stronie arkusza.

Ci którzy odwiedzają naszą redakcję wiedzą, że 
nam się od pracowników nie przelewa, 
f Należy przeto zastosować się do naszych wskazó­
wek, tem w‘ęcej, że jest to bezwzględnym nakazem 
obecnej chwiń. aby wszyscy w Polsce dokonali zgoduie 
wielkiego wysiłku, „organizpej; pracy na nowych zasa- 
Pafclk* w myśl pracę ułatwiać, a nie utrudniać. Ci zaś 
którzy się do tego nie zastosują, niech przyjmą 
do wiadomości, —  że icu pisma znajdą się bez apelacji 
w koszu redakcyjuym.

ównocwśaie przypominamy, że załatwiać będzie­
my prieaew3zy8tkie!n pisme, naszych prenumeratorów, 
iraych zaś tylko w miarę miejsca i czasu. ,:.+

aci i petentki w  sprawach zasiłków inwalidz­
kich i wdowich winu się zwracać do nas wprost z wy­
kluczeniem wszelkich pośredników, gdyż to sprawę tylko 
przewleka, u y  zaś z zasady żadnym pośrednikom odpo­
wiadać nie będziemy, tylko wprost stronią zaintereso­
wanej lamy odpowiedź w „Piaście". . :;V  ..=• ; ' 
-■ Zaznaczamy również, że redakcja nasza wszelkich 
In Formacji udziela zapełnię bezpłatnie. ; .

* W końcu prosimy nie zarzucać redakcji pytaniami, 
n“ które najdą czytelnicy odpowiedzi w szeregu facho­
wych art,knłów na łamach „Piasta", gdyż dowodzi to 
tylko brasu uwagi przy czytaniu naszego pisma.
£* Każdy list jak również artykuł winien być pod­
pisany wyraźnie p^lnem imieniem i nazwiskiem, przy­
ś n i  podać należy dokładny adres pocztowy, gdyż nie 
Podpi iane ństy pozostaną bez odpowiedzi.
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E l e o u o r a  P a s t e r n a k :  Należy przedłożyć do Izby 
skarbowej ostateczną uenwałę sądową uznającą waszego męża ca 
zmarłego. — J łó z e f  B a r l m c i i i ,  z Kopytówki: R estę wymie­
rzono. -  S i e r o t y  p o  W o j c i e c h u  H u t a j u :  Naieine zaopa- 
trzanie Izba skarbo Ta przyznała po potrącenia nadebrane] kwoty. —’ 
O p i e k u n k a  s i e r ó t S i e f a n j l  S z y p u ł o w e j :  Zapł-negi po­
grzebowy’ nie przasłano z powoda przypadająca] zbyt niskiej 
kwoty w złotych, a m:anowicie: 78 groszy. — i.ir ii  M a c h a  z e  
S k a w in u t :  Izba skarbowa wezwała was do przedłożenia po- 
trzfcbnych dokumentów, które należy cerychlej przesłać. — M o-  
z a l j a  I ,!S ..!(a , s Baczyna: Zaopatrzenie wymierzono. —
L u d w i k a  CJroda, z Gierałtowic: Zaopatrzenia odmówiono. — 
ff ia r ja  Z a c h a r a ,  Wesołów: Izba staroow? zwróciła, u ,m de­
klarację ceiem potwierdzenia przez urząd skarbowy. — B r o n i ­
s ł a w a  ió a u .-R o s js o w a , z Donia: Przeprowadza się docho­
dzenia celem zba lania w iszyoh stosunków majątkowych. — T e k la  
i ł t e z i a r s i i a :  Zaapaj-zenia odmówiono. — A n t o n i  C z e k a j ,  
Łęki D olać: Zaopatrzenie przyznano. — A n n a  S t a n i s z e w s k a ,  
Bakowa: Izba skarbowa wazwała was do nadesłania dokumentów 
bratających, które corychlej należy ladosł&ć. — Z b fp i  Ż y«  
c h o w s k a ,  W o j c l e c i .  M a to :  Zaopatrzenia odmówiono. — 
M a r  j a  J u n o w s K a ,  We3ołów: dania —aszogo niema w Izbie
skarbowej. Chcąc starać się o zasiłek musicie wnieść dobrze udo- 
kamentówan” podanie. — M a r ja  B r a s z U o w s k a :  Izba skar­
bowe, zwróciła się do Poselstwa Polskiego w Wiedniu c nade­
słanie metryki śmierci. — S f e f a n j a  W r ó b e l .  Godowa: Władze 
do tego powołane przeprowadzają dochodzenia celem zbadania 
Waszych stosunków majątkowych. — M a rjf, M ar c iu k ó w n a ,  
Wesołów: Izba skarbowa wezwała was do przedłożenia potrzebnych 
'okumentów. — F ta la r k iy a a  P a w l i k ,  Biskupice Holsztyńskie: 
Nie wiemy o co wam chodzi. Przecież pobieracie zaopatrzsnie. 
M a r  ja  M iz e r a :  Akta -nasze przesla’a Izba skarbowa do mi­
nisterstwa skarbu celem’i rozstrzygnięcia refcursn. — A n ie la  
S k r u c h ,  Meszua : Musicie przedłożyć sądowa uckwrłę uznającą 
męża za zmarłego. — T e i t l a  S z p a k ,  Jodlewa: Zaopatrzenie 
wymierzono. — M a r ta  T i c k a :  Podania niema w Izbie skar­
bowej. — T r a i s d s z e k  P a n a s ,  Porąbka Uszewskr : Izba skar­
bowa przyznała wam podwyższoną reutę. — u la r j t  H a , d a ,  
Lntosławice : Zaopatrzenie przyzneno. — T e k la  K u c i e m b a :  
Izba skarbowa wezwała was do przedłożenia uohwały sądowej 
i  deklaracji. — A -dam  c ła  J a t , Zassów, J ó z e f a  I i i ia r j a  
K l is z e z ,  Róża: Podań waszych nkma w Izbie skarbowej. — 
K a t a r z y n a  C h o  e w ia P ,  powiat Pilzno: Wdrożono docho­
dzenia celem zbadania stosunków majątkowych i familijnych. — 
K a t a r z y n a  S i w e k :  Izba skarbowa zwrściła się do Poselstwa 
Polskiego w Wiedniu o nadesłanie metryki śmierci. — J a n  
C h m u r a ,  :r.w&lida: Wasz akt rewizyjny zawierający orze­
czenie komisji wojskowo-lekarskiej został zatwierdzony przez 
D. 0. K. Nr. I przyznano wam 40 procent utraty zdolności za­
robkowej — -Jan S z a f  s Prośba wasza na wyjazd zagranicę 
została przychylnie załatwioną przez ministerstwo spraw woj­
skowych 1 została przesłana de D. 0 . K. w Krakowie. — «5an  
S m o k :  Wierszy nio umieścimy, gdyż nie są aktualno. Artykuł 
zawiera trafna uwagi, ale jest rozwlekły, wi bec tego fćwnież nie 
wydrukujemy, — iSS  F r a n c i s z e k  P a j e r s k i :  Prosimy
0 dalszy ciąg, gdyż ni ieslany znajdzie się w najbliższym czasie 
na łamach naszej gazety, — A u r a  W o l s k a :  Uwagi słuszne, 
klnb nasz już postawił odpowieduu wnioski, sprawy to ja: były 
nrzez n*s poruszane, w prasis, dlatego nie drukujemy. — O p a k  
T o m a s z ;  Dla tego, żeśmy w»s prosili, abyście nam coś napisali 
prozą czyli mową nie wierszowaną, to znewu nadeolaliścii wiersz
1 to tak pokreślony, że trudno czytać, — wobec tego nie umie­
ścimy. — L e o p o ld  (> i? )as, P r a n e j a :  Nie wiemy, jaką roz­
porządzacie gotówka., i w których stronach chcecie nabyć ziemię. 
To szćzegóły są potrzebne, abyśmy mogli udzielić wam szczegó­
łowych wyjaśnień. — SJrząd  g m i n n y  ‘ { y c r k o n l c o :  Zróbcie 
uchwałę gminną i wnieście następnie podanie z odpisem protekulu 
z posiedzenia do właściwej Rady powiatowej i do starostwa. — 
J jr k ó l ł  M a z u r :  Zadany numer wysłano pod waszym adresem, 
najlepiej pisać ped adresem dr Francibzek Bujak, pretesor uniwer­
sytetu we Lwowie. — K a t a r z y n a  G o l i s :  Sprawą zaopatrze­
nia zajmiemy się. — Z o f j a  J a n u s z k i e w i c z :  Słuszne i cenne 
są uwr-gi pani i często były jaz na łamach naszej gaaety poru­
szane. Do kupna ziomi mają tyłku ci prawo, którzy na niej pra­
cują. — I ę y ta c y  T a l a g a :  Każde Towarzystwo nbeapieczeń wy­
płaca kapitał ubezpieczony stosownie do swego majatku i do wy­
sokości rezerw. Ze w tględa na różnorodność tych wł iśiai czynni­
ków, radzimy zwrócić się wprost z tum zapytaniem do Tow. 
„Przyszłość", — J o n  U e j ł c z y ń s k i :  Różnorodność obliczenia
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pochodzić może Btąd, że wartość marek "t roku 1912 w każdym 
miesiącu skutkiem dewaluacji czyli spadku, by la inna, tak że 
w styczniu roku 1922 n, u. marka była pięć razy większa co do 
wartości, aniżeli w gn d u iu . Wobe tego lata zawarcia kolraktu 
rejentalnego, gra bardzo ważną rolę gdyż według tej daty, zo­
stały zwaloryzowane należytości skarbu ~e, Naljży tedy »oró»rnać 
dat zawarcia tych kontraktów, a wtedy dopiero będzie możni 
sprawdzić, czy obliczenie jest dobre. .Tak długo tego nie wiemy, 
nip możemy nie stanowczego powiedzieć. — Vr sprawie zapłaco­
nej prenumeraty należy się zwrócić do administracji „Sprawy 
Ludowej* we Lwowie, gdyż my za roi; 1*25 nie posiadamy żad­
nych zapisków. — F ra  u e is z e k  W ć j e i k :  Ponieważ ze względu 
na dzisiejszy «tan wsi nie spodziewamy się po odezwie pożąda­
nego skutku, dla tego nie umieszczamy — J a n  :
Artykuł dobry, ale w tej spraw i tyle już razy pisaliśmy na ła­
mach naszego pisma, ie  obecnie j iż  u- ażamv za dyrzewauie 
jednego i ter,o samego, wobec tego nie drukujemy, — W ó jttłe cS t  
S r u - i c y d  l :  (Sprawa Barbary 3&ran zajmiemy się, , Ułuda Pol- 
Bka“ redakcja w hakoria plao Szczepański 8 przy ilałopolokim 
Tow. rolnicsem Tatu *64 dostanie pan statut, Książka o którą 
panu chodź, jo l iJeŚSpłjyczerpana., niech pan joanak spróbuje na­
pisać do drnt«xnł ^Gaźety Grudziądzkiej1'. Grudziądz — Toszawo. — 
F e l i k s  K r a % a j:  W'docznie pan aie czyta „Piasta gdyż 
w ostatnich dwu numerach iprawy te, o które pana. chodzi były 
wyczerpująco ‘'mawiana.’— A u d .z o j  M *ict ró tą  „prawą zwrócą 
cio się imieniem małoletniej wprost pisemnie do Izby skarbowej, 
■wydział rent i emerytur Kranów i  to wi ystko naoiizai.3, co po­
daliście nam w s^oim liście. — 2 « I ja  K a p a ło .:  Jeśli wam od­
dał pokwitowanie i  nie zastrzegł sobie wyrównania różnicy z po­
wodu spadku marki, to mc się mu nie należy i żądani*- jego *ą 
niczem nie uzasadnione. — Gazetę n idal wysyłamy. — J .  M . 
h c r ś u i a l y n k a :  Zwróćcie się pa.mvi» wpr sfc do państwowego 
Banku rolnego we Lwowie, ni. Halicka 21 i  prośsio •  dokładne 
wyjaśnienia. — W ł a d y s ł a w  K a s s s jr z y lł: .JLylae proroctwa" 
n :e zostały umieszczone, gdyż trzymamy się zasady, aby me re­
klamować tych panów. Lwa isne artykuły, e których pan wspc 
mina, nie zostały umieszczono, poni >waż redakcja ich nie otrzy­
mała. — „Otwarcie uniwersytetu w T  .rnewie" będz:» "mieszczona 
w najbliższym numerze po odpowiednim skróceniu. Na przyszłeść 
prosimy pisrć o ile możności artykuśy r ie  tak abszemie.

W o jc ie c h  Sacpytiia z M arkowje uniew ażnia 
v/o]skowe, w ydane przez P- K, U. Jarosław .

zagubione dokum enty
504

M ic h e l K a c z u g n ,  urodzony w  roku  1895, ze 
k s:ą iecakę ^ojslcow’^  w ydaną  przez P. K. U. Nisko.

S m darzyn , uniew ażnia
513

[ J a n  W a c ła w s k i  z  Sieniawy, pow. S anok, urodzony w  
uniew ażnia zagnbioną książeczkę wojskową.

roku  189o, 
500

S tó r a  z w’03ci»nek, panien lub młodych wdówek, zechcia­
łaby wyiść zojnaż, za izc-mieślnik: inteligentnego, przystojuego, 
lat £6, na dobrem i stałem stanowisko, w mieście, posiadającego 
2 tys;ące Fotjch i kilka morgów pola. Posag wymagany, lecz nie 
konieczny. Pośrednictwo roiziny m.ie widziane. Jticjscowość obo­
jętna."'— Zgłoszeni: uprzejmie proszę przysyłać pod cdresem: 
Bronisław Brzeziński, Tarnów, ul. Gumnińska L. 3. 501

kompletny — wodny — do sprzed»nia w Baiku lałęckim .
Piotr Konopka, Borek Pałęcki. 512

E.; D o  s p r y z e d l a  n i j ą
8 morgów dobrej ziemi; 2 godziny koleją z Krakowa, stacja na 
miejscu. BliżJZjch wiadomości udzieli z grzeczności p. J. Miśko, 

dyrektor w Izdebnikn, via Kalwurja. 5 8

kolejowe i celne, krajowe i zagraniczne, załatwia szybko i tanio 
„craz wszelkich 'nformacyj bezzwłocznie i  bezpłatnie udziela

B I U P O  ^ I I L ^ S P O R T O W E I

A . B f g l Ź
jBp. 3 o tr/dCłł "-«f Frakdfcle U. św. Gerti acdy S7,  tel. Cł£7,

531 5 O

Nie trzymaj aiesiędzy t e j f t o jg v aoiaai
Każdy zaoszczędzony grosz możesz korzystnie, bez- 

plocznie i bez trudu uloko»vać;

i  liejsiim itasifi Oszczędności
we Lwowie, ul, Walawa L. 9, pach wfasny
której skarbonki oszczędnościowe, wykonane w lcrajn, 
są prawdziwą ozdobą każdego domu, są chlubą rąk  

robotnika polskiego. , s. 37b 13 o 
Skarbonki wydaje Kasa bezpłatnie za kaucją 5 zł, 
Wkładki oszczędności przyjmuje rano od godz. 8*/2 

do 1 i od 5 do 6Va po południu.
Za wkładki i  oprocentowanie ręczy gmina miasta Lwowa.

P SY C H © -Q 88A F O L O G < S S !
Kim jesteś? Kim być możesz? Szyller-Szkolnik 

psy cli o - grafolog, autor prac naukowych, określa cha­
rakter, zdolności, zalety i wady. Nadeślij charakter pisma 
swój lub  zainteresowanej osoby, napisz rok, miesiąc uro­
dzenia, kawaler, żonaty, wdowiec, ile osób najbliższej rodziny- 
a otrzymasz naukową, szczegółową analizę charakteru, okre­
ślenia ważniejszych zdarzeń życiowych, odpowiedzi na 
■ sczerze zr dane p] .ar . .  również horoskop, ułożony przez 
słynne m -djum  M-ile Evigny. Analizę-hon skop wysyłamy 
portrzym anhitrreeh złotych, Osobiście przyjmuj s dwunasta— 
siódma. Doświadczenia naukowe Szyllera-Szkolnika zaszczy­
cone chwalebnymi protokólanr naukowych Towarzystw W ar­
szawy, Świadectwami najwybitniejszych powar; świata la* 
kar ski'go. AdToe: Warszawa, wydawnictwo -świt*, Fsrcho-^ 
grafolog Szyllsr Szkolni]’., uh PTęknaj 25. .Nadzwyczaj cieka­
wej treści książki. Katalog ilustrowany darm c. (Załączyć 
znaczek pocztowy). 335 8 O ■ t

2000premii darmo!
Chcąc zapoznać Sirnowną Klientelę z wykwintneini wyro­
bami towarów naszych, urządziłem na sposób nraktykow iny 

w Ameryce
keMasnową sjsrzediż -Sesztefe. "3ffiS

Wysyłam każdemu poczt z a  zaliczką 3 metry dobrego 
z czystej wełny kortu na zimowe

eałs a l t a n i e  m es& le z a  21 zMwŁ
Również 3 metry Kamgar Prima w naj- n n  »f*s§Ba«Ba 
wyższym gatunku ma obrania za 14

do odSioiu premji d a r m o
znajduje się wewnątrz tabliczki czekolady, dołączonej do 

każdej resztki be*płatnie 501 1 3
S P jr lS  p r o m i l  • jaî ° '’icde p r o m i l
i- m aszyny  do ezyeia, 15 rowerów, 150 zegarków  męskich, i  damski cii, 
50 szt. b iałego p łótna, 100 parasolek, 500 w iecznych piór, 100 portm o­
n e tek  skórzanych, oraz kilkaBet bom bonierek, perfum , m aszynek  do 

golenia i  wiele innych, cennych niespodzianek.
Zamówienia w raz z 3 zlotami n a  przesyłkę tow aru  prosim y ad re so w a ć :

S flłfiD  F A B R ig Z S y  I Ł B R lfL  W t O S i z U l a i r W K d  58.

A d ;  w y s i e d l

C 1 E 3 W N Z K :  H A S I O M
e j  &ł F O j k  1 8 2 S  STix»żciajjf : ,rĄ

] K »
S ru l ió w , u l ic a  L u b ic z  Ł . S 8  1 S u k ie n n ic e  Łl >> '6 .

W y s y łk a  os żądanie. OuOa i
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B U S D N K E
s!fynaii

B R A K  K R W I U S U W A

P O L S I R M i L O  ¥
W l f O  CHINOWO - ŻELAZISTE

n a  maladze hiszpańskie] 532 7 0
reguluje slab oś oi kobiece, doda'e siły, podnieca apeiy t, p r z y ­
c z y n ia  k r w i  —■ p o ło ż n ic o m  z a d z iw ia ją c o  s z y b k o  p rz y ­
w ra c a  s i ły ,  a  specjalnie polecane przez lekarzy w chorobach 
płucnych, po przebytych ciężkich chorobach, przy  osłabieniu 
ogóinem, oberw aniu, b raku  ochoty do życia, nudnościach, 
zaw rotach głowy — w yczerpaniu fizyeznem i umyslowem . 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogeriach lub zam awiać 
w prost z fabryki we w łasnym  interesie, by  ustrzec się przed 
lichemi podróbkam i, k tó re  są  bezwartościowe, żądać w yraźnie 
P O L S E R A V A L L O  Agn S a Z Y S t lO F O f i tS S C lS G i ) !

naśladownictwo energicznie od rzucić!
Flaszka m niejsza z opłaconą pocztą 1 opakow aniem  zl 2*30

5 flaszek zł 11*—
Flaszka podwójna z  opłaconą pocztą i opakow aniem  zł 4'30

5 flaszek zł 20‘— 
W yłączny sk ład  i w yrób n a  Polskę:

h i w  i m  t  m s i w s i M , t o k i

|. POLSKI ZWIĄZEK 
PRODUCENT ÓW; ROLNYCH
Sp ó łka  z ograniczoną odpow. w Krakowie

Zastępstwo:

YIEH Uf*D FLEISCHtiMOELS - GESELLSCHAFT
m. b. H. w Wiedniu iii

ul. Szpitalna 15, gmach Kasy Oszczędności m. Krakowa
Telefon 4638 —  Adres telegraf.: Agricultura K irkiW

B I U R O  E K S P O R T U  B Y D Ł A ,  
N I E R O G A C I Z N Y ,  C I E L Ą T  I M I Ę S A

i Obliczamy najniższe koszta!
Płacimy n a j k o r z y s t n i e j s z e  knrsa za dewizy 

Udzielamy wysokimi zaliczek na frachty. -V 
Szybkie i p u n k t u a l n e  załatwianie 1 -}i.

Przyjdźcie i przekonajcie się! 259 13 o

Baczno££S
T a£ i5 .©  m a j ą t k i !

i)

2)

5)

uOSJOdsr"twO 63 inorgi I kia3y ziemi, 6 morgów łąki, 3’ 
konie, 8 sztuk bydła, 6 świń i kompletna waszynerja. 2  ab u- 
wanio murowane. 2 stodofy, 2 obory, 2 domy m ieszł ilno, Bto* 
sowne na 2 lam ii je, powyższy majątek nad r je się na ąfam ilje,1 
od miasta i stacji 4 km. Cena 14.000 zł.
3 3  F .orsji I klasy ziemi, 3 morgi taki, 1 koń, 4 sztuki bydła 
i kompletna maszynerja. Zpbndowanie murowane, ziemia 
w jednym planie, od miasta i kolei 3 km. Cena 7.000 zł.

3) 23  m o r g i buraczanej sic mi, 3 morgi łąki, 1 koń, 3 krowy 
i  kompletna maszyneria, Zabudowanie murowane pod dachówką, 
6 pasiok pszczół, duży ogród. Cena 5.5C0 zł. Od miasta 7 km, 
od stacji 4 km. , „

4) ii— p - d a g .w o  13 morgów I klasy ziemi, w powiatawem 
mieście 1 Koń, 3 krowy i kompietn, maszyneria, duży ogród. 
Zabudowanie wszystkie murawane. Cena *.500 zł. ! 
13 D O rg o ff I i II klasy ziemi, 1 koń, 1 krowa i porządki 
rolnicze. Zabudowanie murowano, pod dachówką, od etaeji 
3 km, ł-dny ogrod owocowy. Cena I mebltmi d.5011 zł. Ą

6) B & sppdarsłw o y morgów ziemi, 2 morgi łąki, 2 krowy i po­
rządki rolnicze. Zabudowanie murowane i  z drzewa, od miasta 
' kolei 1 km.'£ei)a 2.500 zł. \

7) Sił »a©rgŹ.w średniej ziemi, bez inwentarza żywego i m arn e­
go. Zabndowama z drzewa, 3 morgi łąki i  3 morgi lasn. Cens 
3,b00 zł.

8) 2  saorgjl I klasy ziemi i 3 morgi dzierżawy, 1 krewa. Zabu­
dowanie mnrswrne pod papą, od miasta i kolei 3 km. Stoso­
wni dla obuwnika. Cena 1.800 zł. j

9) murowany o 5 pokojach i sklep spożywczy z ogródkiem,
w dużej wiosce 1.800 mieszkańców. Cena 2.8u0 zł, wpłrty 1.500 zł.

10) Iłom murowany w powiatowem miośoio o 4 pokojach i 1 mórg 
ogrodu. Cena 2.500 zł,

U )  '.asaleaiCi w powiatowem mieście o 7 pokajach i rzeźaictwc 
w biegu z kompletnym urządzeniem. Cena 5.500 zł.

Zgłoszenia: 5

JdfzeS Netter, Kąpirw (PozsiańsMe)
ul. Mowa 2 3 4 . 510

U w aga: Uprasza się wszystkich wybierających się w cela 
kupna, zabierać ze sobą zadatek, conajmniej 5C0 zł lub też ca łł 
gotówkę. Z dworca udawać się wprost do mojego domu. .

Jechać pociągiem z Krakowa przer Górny Śląsk do Kępna, 
odjazć i  Krakowa o godz. 10-tej przed południem.

Na informacje dołączyć 30 gr w znaczkach. j

M i ó d .  -i
pod gwarancją, z własnych pasiek, wraz i  bańką i portem za 

kg zł 9*50, za 6 kg zł 14'—, za 10 kg zł 26‘40, wysyła za zaflozką
„ N a d i j a ^  i  S k a  497 2 2 

MorodyszszL, poczta Eosłów, województwo ifiraCpOlałUa

Sta zu/cwych1 
-la cierpi ącyohl 
31a chorych t

W a l n e ! Przeciwjakuajbardziejuporczy- I  RMK— « n f
wym i zastarzałym wypadkom: a

reumatyzm u — ępńćca — balów nerwowych — bólu glcwy 
i zębów — przoóiw bólom żył — jmfóinfsnoBi — bólom nóg — 
k łuciu  w boku — aapaleciosa staw* v i tym poiiobaym chorobom

Ula cberychl 
Ula cierpiących! 
Ula Zdrowych I

chwalą ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach środek do nacierania

G H T I O M E S N T O I d .
SK1 TEŁ NAEZymZAJHYl BSIA Ł A K U  PI 8FN3 1 SZYBS1E1 504 65 0

f p i ]  o  r tU Ó h łf l  wyit.irczy, aby się przekonać, że tylko p ra w d ziw y  Zchtiom eufO i iJdslsŁLJa pemuga nawet 
u C a l l a  j J l  L U C I -it! takim wypadku, gdzie inno nie pomagały, — Przeszło 16 tysięcy podzlękswań i tysiąc 
poświadoaeń znakomitychlokarzy wskazują na znakomitą poi -  p^a wdzii .e g o  I c h iiO a e m  )In — Główna iabryka i wysyłka 
.r a w iim fo ,;o  Ichtiomcntolo; N a ó a g a tsr ju u  .‘Ip tea  1S2YM0NA E U k i - A A N A  w  S am b orza  Nr 3 9 , — 5 flaszek 
-iitiomantelu z opłaconą peoztą i opakowaniem z ł  s l '3 0 .  1C łaszek lohtiomentolu z opłaconą pocztą . opakowaniem 2 2  z ł.  

25 flaszek lohtiomentolu z opłaconą pocztą i  opakowaniem 4 2  zj, Wysyła się za zaliczLą lub za nadesłaniem naieżytości
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SPOŁDZMMIA PSłtCZElNICZft „BARĆ"
Warszawa, ulica Miodowa L. 14 — telefon Nr 62-33.

OBN IŻY ŁA CENY!
warszawskie nadstawkowe kompletne, 
awa razy „ olejno malowane, z su­
chego materjału, dokładnie wykonane, 

po c e n ie  zt z a  sz tu k ę  (d aw n iej z ł  5 0 )
AMERYKAŃSKIE: Dadanta Blatta kompletne po cenie zl 2 4 5 0  (dawniej ń  30). 
Ceny loco stacja Wierzbnik (Radomski) wraz z opakowaniem. MIODARKI 
2,3  i 4-ro plastrowe, całe metalowe i z drewnianemi stalagami, PODKURZACZE, 
SIATKI na twarz i różne przybory pasieczne. Węzą sztuczną z czystego pszczel­
nego wosku na zamianę za %  wosku lub za miód. Cenniki wysyłamy na żądanie.

ULI- ULI
m

O G R O D N I C Z E  F * S M O

DLA ROLNIMOW
C zasop ism o „OGKOMIK" p rzez  d o s ta rc za n ie  fa c ito n y c ti w iadom ość^

' . POWIĘKSZA
&  D O C H O D Y  S W Y C H  0 Ł , Y T 1 2 ' J « K  * W
JB Waesisaiłia, ulica Bodnena 2, Administracja „Ogrodnika6*

f  503

H c l lę p a e  i n o jttó sze  źrfiu ło  znKupu i
H aim oniki ręczne, czeskie, najlepsza so rta  10 to­
nów, 4 basy, od 20—30 zł. 21 tonów, 8 basów, 
stalowe póllonów ki i helikonki od 00—220 zł,
Skrzypce model Stradlvariusa, S iekiera  i innych, 
g iy fy  hebanow e z  smyczkiem od 28—40 zł. Klar- 
ne iy  z drzewa hebanowego od 40—70 zł. Kor­
n e ty  skrzydłów ki po 120 zł. W szelkie instrum enty, 
m uzyczne i przybory do tychże po cenach fab ry ­
cznych, poleca n a js ta r s z a  t n a jso lid n ie js z a  
f ir m a  in s tr u m e n tó w  m u zy c z n y c h  511

M. TAFETA NAST.
K R A K Ó W , U L . S Z P ] PA L N A  L . 8 .

ŚLEDZIE m  pmt - w
p o c z t o w e  a n g .  M a t j e s  i  ln u e .  — 
M o s k n le ,  r o lm o p s y ,  ł l l e t y ,  m a r y ­

n o w a n e ,  w ę d 7 ._ n e -  b l k l i n j l ,  s z p r o t y  1 s a r d y n k i .  — S e .-y , m a r ­
m o la d y ,  p o w id łu  1 *. p . ' o s t a r c c a  h u r t o w n ie  i  c z ę ś c io w o  

w  g a t u n k a c h  p ie r w s z o r z ę d n y c h ,  l i r m a

„ŚL E D Z IE  I P 32E T W O R Y  R Y BN E"
K k A K Ó W , U L IC A  M IO D O W A  L . 10 . -  T L L E F O N  4557 B  i  4363

(róg ul. Bożego Ciała).
E&rfF" C e n y  o  20  p r o c e n t  t a n ie j  o d  k o n k u r e n c j i !  T B ®  
W y s y ła m y  t e ż  p o c z t ą  d o  20  k g  f r a n k o  d o  k a ż d e j  m ie j s c o w o ś c i

35a aział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.

cgioszeA

1 wiersz mm . . 80 gr 
1 „ tekst. . . 45 gr 
1 „ 2 strona 60 gr

1 strona............. 185 zl
1 _ tekst. . 202 zt 
1 „ tytuł. . 270 zł

Drobne za słowo 15 gr 1 
Unieważnienie do­
kumentów wojsk. 2 zł 1

Układ tabelaryczny, specjalno nadesłane > ostatuia .rena 50% drożej. ■ 
•M  term in ow y druk A dm inistracja n ie  odpov'iada.

Ceny
n ^ S c r z e ń

C e n y  ja o u iry  słsje© ó b o W S a o d  d n i a  z m i a n y  ^  u ^ i p t ó w k u .

Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze. Odpwiedzialny redai-tor: Eugenjus* Bieleli'1 
.CzcionJ aiui Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica jagiellońską I 10, pod zapządep1 at. Ziegyaósk


